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bil ans T r·agiczn·y 
hestialskiei m a§3kry w Modenie 

Liczny.mi strajkami odpowiedz.iala włoska klasa robotnicza 
na krl'l'awą prąwohację poli cji d e G asperieqo 

R ZYM :PAP). Ilość robotników za 
· bitych przez policję w Modenie wzro 
sła. do 6 e>sób. 50 roblltnil{ów wstało 

ra.nnych, w tej liczbie 6 walczy ze 
śmileroią. Przeszło 60 rGbotników od­
niosło lżejsze rany. 

Prowokacyjne 
represje policji 

obsadziły wejścia do wszystkich fa­
bryk w Modenie, us,tawia.jąc ka.rabi­
n y maszynawe, gotowe do strzału. 

Tymcza;;em robotiriicy zaczęli się­
zbierać na głównej ulicy Modeny 
by wZJiąć u cla:i".l w wiecu p rotesta­
cyjnym. Policja bez żadnego ostrze­
żenia otwonyła ogień do zbierają­

cycl• się robotników. 1\lanifestanci 
nie cofnęli się. lee.z zwarłszy szeregi 
masrerowa.Ji naprzócl, zmuszaJąc po­
Ikjantów do cofnięcia się na teren 
fał>ryk, Połie.ia kilkakrotnie ostrzeli 
wała z fabryk manifestują<!e grupy 
robotn ików. 

Krwawa m asakra robotników 

łqżono kres krwa,v.ym masakrom ro­
botników, które powtarzają s ię raz 
po raz i przyjmują niespotykane w 
dzieja ch Włoch rozmiary. 
Włoska K onf ederacja Praey doma­

ga się zmiany dotychczasowej polity­
ki społecznej i surowego ukarania 
funk;:!jonariuszy policyjnych, pono­
szących odpowiedzialność za bestial­
:;ką masakrę. Konfederacja Pracy 
wzywa w końcu wszystkie organiza­
cje zawodowe, aby wyraziły swą peł­
ną solidarność proletariatowi Mode­
ny 

wynika-, że policja świadomie przygo­
towała masakrę r obotników. · 

Do Modeny przybyli liczni posło­
wie i senatorowie oraz działacze 
związkowi. 

* ' * 
RZYM (PAP) - Trzej sekretarze 

Generalnej Konfederacji Pracy : San­
ti, di Vittoria i Cacciatore ud;ili się 
do ministra spraw · wewnętrznych 
~elby i złożyli n .. jego ręce ostr y 
protest przeciwko terrorowi policyj­
n emu, stosowanemu wobec ludności 
pracującej 
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Chaos q o § podarczq 

kuomintangowskiej ·Formoz,ie na 
PEKIN (PAP) - Agencja Wol­

r.ych Chin donosi, że osoby, przyby­
?:ają<'e z Formozy stwierdzają, iż w 
pobliżu miasta Taipeh - na mostach, 
dworcach i innych gmachach często 
pojawiają .się hasła z napisami: „Po­
p ierajcie Mao Tse- tunga!", „Witamy 
chińską armię wyzwoleńczą!" 

Według danych opublikowanych na 
Formozie, sytuacja gospodarcza t ej 
wyspy jest katastrofalna, Trzecia 
część przedsiębiorstw budowy maszyn 
przerwała już pracę, a produkcja po­
zostaj:,vch jest prawie całkowicie spa ­
raliżowana. Liczba bezrobotnych 'J-

5iągnęła 800 tysięcy osób. !{lika 
Czang Kai-szeka zdławiła komplet­
nie przemysł cukrowniczy. Ludność 
Formozy żyje pod nieustanną groźbą 

śmierci lub dęportacji d-o oboz-Ow kon 
centracy jnych. 

Rzad duński uznał 

Chińską Republikę Lud8wą 
KOPENHAGA (PAP). - Duń­

ski minister spraw zagranicznych 
Rasmussen wystosował do mini· 
stra spraw zagranicz..nych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En· 
Jaja te legram, w którym stwier­
dza, że rząd duński uznał de j ure 
Chińską Republikę Ludową i pra 
gnie nawiązać z nią stosunk i dy­
plomaty czne. 

Zajścia, które spowodowały tak 
t r a-giezny bilans, rozegrały się ood­
cz.as strajku generalnego, ogłoswne­
go w prowincji Modena na znak pro 
testu przeciwko masowym redu~cjom 
robotników, inżynierów i urzędni­
ków w stalowruiach „Orsi Maserati" 
ora2 przeciwko zamknięciu tych za 
kładów pracy. 

Od wczesnych godzin ran nych 
dn~a 9 bm. silne oddziia.ły poJ:icyjne ................................. „. 

przez Policję wywołała olbrzymie 
oburzenie. Na najwiękS!Zym placu 
Modeny odbył się ogromny w iec pro 
testacyj.ny. Izba Pracy w Modenie o­
głosiła komunikat, w którym pod­
kreśliła prowo.kacyjny charakter re­
presji palkyjnycll. Izba Pracy za­
:1macza. że policja strzelała do ro­
botników nawet wówczas, gdy mani 
festanc~i zaczęli się już rozchodzić. 

W dniu 11 bm. odbędzie s!ę w Mo­
denie posiedzenie egzekutywy Wło­
skiej Konfed.eracji Pracy dla zbad:,i­
nia sytuacji i podjęcia odpowiednich 
decyzji. 

Wsp ólna akcja 
Partii Komunist ycznej 

i Socjalistvcznej 

·cztery zespołY PZPW Nr . . 1 
odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 

Wicekonsul Szczerbiński 
będzie 0sądzony" w Metzu 
PARYŻ (PAP). - Władze fran 

cuskie zawiadomiły obrońcę a resz 
t owanego wicekonsula p olskiego 
w Lille - Szczerbińskiego, że 
sprawę jego klient a rozpatrywać 
będz:ie sąd wojskowy w Metzu , 
który według oświadczenia tych 
władz - jest kompeten tny teryto 
rialnie. 

Niesłychana 
uchwala 

w ZWI:ĄZKU z niesłycbaną u­
chwałą senatu Katolickiego 

Uniwersytetu Lubelskiego, który za­
bronił studentom tegoż U niwersyte­
tu utworzyć Komitet Uczelniany Fe­
deracji P olskich Organizacji Studen­
c~ich oraz zabronił przystąpienia 
koł naukow.ych K UL do Federacji -
„,TRYBUN A L U DU" zamieściła ko­
mentarz, w którym czyt amy m. fa.: 

Solidarnościowe 
strajki 

Na znak solida.rności z robotnika ­
mi M odeny, robotnicy na terenie ca­
łego kra ju przystąpili do s trajku. W 
pr~i.nc.H Emilia, we Florencj·i, w 
iM:ećliolanie, Cknui, Wenecji i dnnych 
miastach proklamowano s traijk gene 
ralny. 

Sekretariat Włoskiej Konfederacji 
Pracy ogłosił komunikat, piętnujący 
prowokacje policji. Komunikat stwier 
dza, że rząd systematycznie używa 
w sposób sprzeczny z prawem sił 
zbrojnych podcza s konfliktów mię­
dzy robotnikami a pracodawcami w 
celu obrony p r zywilejów - pracodaw­
ców. Sekr etariat domaga się, aby po-

:T W ślad za zespołami tkackimi 
Komitet por~zumiewawczy Wło- PZPB Nr 3 i PZPB im. Stalina apel 

s kiej Partii Komunistycznej i Wio- tow. Walaszc7.yka po dejinuje PZPW 
s kiej Partii Socja listycznej zebrał Nr 1. 4 zespoły najwyższej jakości 
się, bezpośrednio po zajściach w Mo- d · ·""' d 
denie, na nadzwyczaJ'ne ·posiedzenie. przystąi;iły tu w dniu z1siejśzym o 

współzawodnictwa w dziedzinie osz· 
P ostanowiono delegować posłów i se- czędności. 
natorów obu partii do Modeny, gdzie . . l . 
rozpatrzona będzie sprawa podjęcia · Z~sr:6ł, w ktm_ Ego ~k,ad wchodz_'.ł . 
akcji politycznej w związku z wyda- Kaz1m1erz _K.ukul~\k, M1eczysła~ Ks~ol, 
rzeniami w Modenie Leon WtJ'zniak 1 Helena Kra1ew ka 

Organizacja Wło~kiej Młodzieży pracuje n a „dwójkach:·. na osno~ach 
Demokratycznej przyłączyła się do czesar-kowo - ba'"'.P.łmanyc:1 . Biorąc 
ruchu prote&tacyjnego i zwołaia ze- pod uwagę rodzaj. artyk:Ułu, w yt:va· 
branie egzekutywy w Modenie rzanego µrzez zespoł, obliczyć mozna. 

· że t raci on przy p1acy na 8 Juosnach 
* • * 

RZYM (PAP) - Dzienniki podają 
szczegóły bestialskiego napadu poli­
cji !ta strajkujicych robot ników. 
Wśród ciężko rannych znajduje się 
kilka kobiet i 10-letnie dziecko. Stan 
wielu rannych pogorszył się. ·„Unita" 
podaje rozmaite fakty, z których 

przeciętnie na odpadk i 36 dkg dzi•m­
nie. Obecnie tkacze zobowiązują siP, 
zmniejszyć ilość odpadków o 8 dkg 
w ciągu 8 godzin pracy, czyli do 2!l 
dkg dla zespołu . Przyjmując za cenę 
jednostkową 15 złotych - ze~pół Ku­
ku laka zaoszczędzi w ciągu jednego 
c:nia 120 złotych . 

Naród albański kroczy ku socjalizmowi 

W 4 rocznicę powstania, Albańskiej 
Albańska Re]>ublika. Ludowa. zdo 
lała s k utecznie obrooić swą woJ 
ność, niepadległość i su weren­
ność wobec zakusów .imperiali­
s tów anglo - a.merykańskich i kb 
grec-kich i titowskk h satelitów. 

Republiki ludowej 
Naród albański pod woda:ą Albań· 

sk!iej Partii Pracujących k r oczy u 
boku Związku Rad'IJieok.iego i kra ­
j ó\v demokraCji lu dowej do lepszej 
przyszłości, do soojaJimnu . 

Drugim zespołem, przystępującym 
do współzawodnictwa w zakresie osz­
czędności jest zespół, składający się z 
tkaczy: Waldemara Millera, Zdzisła­
wa Pintery, Ignacego Pływacza i W a­
l('di Rabendy. Zespól ten pracuje n« 

• 
częcia nowego współzawodnictwa no 
tować będą swe oszczędności w spe­
cjalnych rubrykach na kattach wąt­
kowych. W skali rocznej będą to na 
pewno dziesiątki tysięcy złotych. 

takim samy m asor tymencie, co i z~- 1·20 t k 
spół Kukulaka, i codziennie traci ta- · ys. m. 
ką samą ilość odpadków. Zobowiąza- b · 
ni'e wyraża się więc w tych samych ez r emontu 
c.yfrach, czyli 8 dkg oszczędn:1ści dh . • 
zesp~łu. co wyniesie 120 ;ł. dziennie„ prze1echał parowóz „Maryś·ia" 
?espoł Stefana Szpakowskiego, w k l.C 
r ym pracują: Stefan Kra uze, koman POZNAŃ (PAP) - Przodująca w 
Mich alik i Władysław Mikołajew5ki DOKP Poznań załoga muzynist ów: 
pracu je . na krosnach pojedyńczych. Feliks Zyderowicz, F ran,ci!lzek No­
Dotychczas ~kacze t racili na jednym wak, Sy lwes ter Dłużyński i pomoc­
krosnie 7 dkg w ciągu 8 godzin pra- nik Bog usiaw Grzybowiez, przebyła 
cy, czyli cały zespół tracił 28 dkg na swym parowozie PT-47, zwanym 
p1 zędzy na o dpadki. Podpisane zobo- „Maryśka" - 120 tysięcy km bez 
wiązanie opiewa, że zespół zaoszczę- r.am:awy. 
Cizi po 3 dkg dziennie na: jednym k ro- Dzielna załoga postanowiła prze­
sni e, a więc 12 dkg w zespole. Po jechać dodat kow o jeszcze 30 t ys. km 
p1 zeliczeniu, ponieważ 1 dkg surow- i parowóz oddać do przeglądu oraz 
ca p rzedstawia wartość 15 zł, wynie- napi:awy dop iero w m arcu br. 
sie to 180 złotych oszczędności dzien 
Jl.ie dla C'lłego zespołu. 

Zespół czwarty Aliredy Ciszew­
sk iej składa się z tow, tow. Marii 
Terpilak, Michaliny Kowa lskiej i Ja­
nlny Wr óblewskiej. Pracują one na 
„dwójkach" i tracą przeciętnie 35 
dkg dzien:cie. Oszczęuność zroh.iona 
dzieki zmniejszeniu ilości odpadk_óv; 
do 28 dk g przyniesie 120 zł dziennie 
dla zespołu. 

Wszystkie 4 zespoły z dniem rozpo 

Układ handlowy międly CSff 
i Niemiecką Republiką 

Demokratyczną 

Cóż oznacza t en. zakaz senatu Ka­
'tolickiego Uniwersytetu ? J est to 
z góry pozbawiona wszelkich szans 
powGdzenia próba naruszen ia wolno­
ści demokratycznych, przysługują­
cych polskill\ studentom, jest t o · pró­
ba stworz.enia jakiegoś reze rwat!! 
wstecznictwa i izolacji młodzieży s t u 
diującej na l{UL od wszystkiego, 
czym żyje nasza młodzież, c zym żyje 
cały kraj. Widocznie bardzo o!>awia­
ją · się żyjący dniem wczorajszym pro 
fesorowie KUL, by wśród studentów 
t ej uczelni n ie powiał świeży wiatr, 
który przeczyściłby zatęchłą atmos­
ferę wojującego kler ykalizmu. 

TIRANA. Dziś, w dniu 11 styczn,fa 
br. przypada czwarta rocznica pro­
klamowainia Albańskie.i Hepublilci 
Ludowej. Proklamowanie Republiki 
było uwieńczeniem zwyC'ięsitwa nad 
okupantami, uk<J.ronowainiem w alki 
c wyzwolenie narodow-e i społe{!Zne. 

~~?J~~t~E:; Polityka imperialistów w Zagłębiu R·~hry 
Pomimo fa1terwencji i rzbrodoniczej k b h 

BE RLIN (PA P ) - W dniu 9 sty~z 
r.ia podpisany został w Berlinie układ 
handlowy mię~zy Niemiecką R epubli­
ką Demokratyczną a Republiką Cze­
chosłowacką. Na mocy t ego układu , 
wymiana handlowa między obu ł. kra­
jami zwiększy się o przeszło 50~pro­
cent w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. 

W ramach układu Czechosłowacj:i 
ma dostarczyć Niemieckiej R epublice 
Demokratycznej koksu, opon samo­
chodowych, wyrobów walcowanych, 
produktów żywnościowych i tekstylii 
w za.mian za maszyny, produkty prze 
ruys,łu chemicznego, wyroby precy­
zyjne i optyczne oraz nawozy sztucz­
ne. 

dziia.łaJnośd agentów·'l'iito, zmierza- dqz· V do pogorszenia warun ów ytu . mas pracu1·ącyc 
jących do sprowadzenia naorodu al-

bańskiego ~ obrane j drogi, Republi- Max Re1·mann o m·1ędzynarodowym znaczeniu monife5tac1'i w Niemczech Zachodnich 
\V dalszym ciągu „Tr ybuna Ludu" 

pisze: 
Zmienił się skład klasowy młodzie­

ży studiującej na wyższych pa {1stw<>­
wych uczelniach. N a miejsce daw­
nych synków obszarniczych i fabry­
k anckich, na wyższe uczelnie przy­
szli synowie r obotników i chłopów. 
l\r zyszli - nie do rezerwatów i Al ­
kaza rów, ale do kuźni nauki, wiedzy 
i postępu. 

Przyszli jako gospodarze, tak jak 
ich ojcowie są gospoda rzami fabryk, 
kopalń, hut i ziemi, jak są gospoda­
rzami Pols ki Ludowej . od t ej mło­
dzieży chciałby mu rem oil jl'rodzić stu 
diujących n a KUL senat tej uczel­
ni, Rzecz prosta, że niesamowita 
uch\Vała nie zdoła tej części studen• 
tów. KUL, która włącza się w ogól­
n<.-polski i ogólnoświatowy, postępowy 
nurt młodzieży, od niej odgraniczyć. 

ka okamła się silna i odporna wobec 
age?t~w titowskicll i agen~ó~ ~m- BFRLIN (PAP\, -- w związku 
penal1zmu anglo - amerykanskiego. . ' . . 

z lilyce anglo-amerykańskiej i prZ'?· 
dwko marionetkowemu rządowi z 
Bonn, przewodniczący KPD MAX 
REIMANN udzielił wywiadu rozgło­
sni radia berlińskiego. 

T ylko dzięki przyjaźni z ZSRR wielkimi mamfestaC)am1 klasy robot-
• t krajami demokracji ludowej -1 n i.:zej Zagłębia Ruhry przeciwko po-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••9• 

Lekarze polscy zapoznają się w ZSRR 
z osiągnijęciami radzieckiej służby zdrowia . 

Przewodniczący KPD podkreślił, 7e 
polityka Adenauera wywołuje głębo­

kie niezadowolenie narodu niemiec­
kiego, co znajduje wyraz w maso-

MOSKWA (PAP) - Przebyw.~ją­
ca ' "" Mos kwie deleg acja lekarzy JJOl­
skich zapoznaje się z dorobkiem sł lŻ 
by ochrony zdrowia mas pracującyc~ 
kr~j.i r a dzieckiego. 

1 tY.arze p •.ilscy w czasie przyjęcia 
;: ·.'~ tministra zdrowia ZSRR Ale.ń:­
sandra Makarczenki, z dużym zain­
teresowaniem i•rzysłuchiwali się j e­
go słowom o .p<J.dst awowych zasadach 
rad;.;ieckie j służby ochrony zdrowia. 

W Związku Rapz:ieckim -oświad- wych i spontanicznych prn~estach 
czył m. in. wiceminist er Makarczen- tnas pracując.ych Niemiec Zachod· 
ko - najnowsze osiągnięcia i wyna- nich. Reimann nawiązał dalej do wiei 
j,,zki medyo:::;;1y stają się od razu o- kiej akcji protestacyjnej, odbyw ajq· 
aią.gnięciem szerok ich r zesz lekar zy. cej się w Zagłębiu Ruhry. Stwierdzi 
Odpowiadając na liczne pytania le- on, że polityka międzynarodowej kii 

·karzy polskich - wiceminister Ma- ki kapitalistycznej Zagłębia Ruhry 
k arczenko zarz:najomH gośc.i z wielo- ;r.mierza. m. in. do ~bni_że~ia płac i po 

· . . . . . . . , gorszenia warunkow zyc1a mas p ra· 
ma .cs1ągmęc1a.m pracowmkow r a- 1 cujących całej Europy Za chodnie j, a 
~ieckiej służby zdrowia. w szczególnośC'i Francji i Anglii. 

Kuria Biskupia w ·Łomży 
la.,.ie un1owę zbiorol'l'ą 

robotnikami zatrudnionymi w diecezjalnych majątkach kościelnych 

•w ciągu pięciu la t P olski Ludowej 
byli5m y niejednokrotnie świadkami 
prób cofnięcia tego, co nie da się cof ­
nąć, zahamowania t e.go, co niepo­
ws trzymanie prze n apr zód. Między 
innymi przypominamy sobie również z 
taką nieudaną, prowokacyjną próbę 
ze strony sfer, ńieda.lekich przecie-i WARSZAWA (PAP) . K uria Bisku -1 Kurii Bisk1upiiej w Łomży - k s. Ol.., I powszechnie stawki ,płac i odmówił 
księżowskim profesorom z senatu Ka p ia w 'Łomży zerwała ro,zinowy ze szewski kwe.stlioo?wał . ~3;dni~ podwyższeruia uposaf.-eń robo~.nJików 
tolickiego Uniwersytetu, właśnie w . . i . punk ty umow y izb10roweJ, uruem oz- r olillych . 

. Lublinie. 2Jwiązkiem ZawodCJWYm Robotn ~o~ liwiając jej zawaroie. Takie stanowisko Kur.iii Bisk upiej 
T n :eba, by pr ofesorowie K UL po- i Pracowników Roh1ych i odmowa- P rzedstawiciel K urii.i odmówił u- w Łomży jest i yim bardziej dziwne, 

dejmując swe uchwały pamiętali, że ła uregulowania na zasadach układu rwania m. iITT. punk tu u mowy o że kurie b iJ5k u.pie: gn:ieźruieńska, kra 
żyj~ .w Polsce L udowej. Trzeba, by zbiorowego warunków pracy i płacy świa<lczeniach na cele socja lne, któ- kowska, włodawska, war srzaw ska j 

pamiętali, że minęły bezpowrot nie robotników ' r olnyc>h , zatrudnionych .r e umoililwia1ją robotnilkom i ich r o inne podpisały już w l istopad-z.ie ub. 
czasy, gdy tego rodzaju próby mia· w maj l\!t.kacll koś:Ae.lnych na obsza- dzilnom korzystal).ie z w~z·asów pra- roku umowy zbdorowe dtla robotni­
ly jakiekolwiek szanse u rzeczywist- rze Diecezji Łomżyńskiej. cown:iczych, roztocrz.errie opiek i nad k ów, zaitrudnionych w majątkach 
nienia. Dziś są one jedynie wyrazem W czasie cz.terech konferencj.L, prze matką i d.zi~ki~, s.twor:zenie urzą- kościelnych n a t ych samych warun­
bezsilnych, wstecznych marzeń ich prowadwnych z pnzedstaiwicie~a~i dzeń k l,llt uralno - oświ0ltowyc1i i tp . k ach, jakie :zaiproponow ano Kurii Ęi 
autorów. \7.wlaziku . ooloomoonY p r7.e<ls1aw1c1el Kwes~ionowal on równ!ież Drzyjete SlkUDiej w Łomży. 

I 

Protokół, podpisany przez A denau­
e1a w Peter~berg, ·przewiduje możli­
wość wykorzysfania robotników nie­
mieckich w krajach Europy Zachod­
niej. Oznacza to - powiedział Rzi­
mann - że w wypa dku strajku fran· 
cuskich, belgijskich lub angielskich 
górników c.zy metalowców - impe­
rialiści amerykańscy posyłać mogą 
r obotników niemieckich, jako łami­

s trajków. Na to nie mogą się zgodzić 
masy pracujące Niemiec, Francji, 
Bi;lgii, A nglii i innych krajów Eu ro­
~y Zachodniej. Oto dlaczego protest 
przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry 
ma charakter międzynarodowy i w 
manifestacjach biorą udział przedsta­
wiciele mas pracu~ących wszystkich 
prawie krajów Europy Zachodnie j . 

„Nasze manifestacje - powiędział 

Rt>imann - są wyrazem międzynaro 

dowej wa lki mas pracujących • prze­
ciwko m ach inacjom imperialistów i 
w obronie pokoju". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Komunikat 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy 

KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
przy ul. Traugutta Nr 1 indywidual­
DE' i grupowe konsultacje dla uczest­
ników szkolenia partyjnego, wg. po­
niższego rozkładu: 

Poniedziałek - Historia między­
narodowego · ruchu robotniczego. 

Wtorek - Historia polskiego ruchu 
robotniczego. 
środa - Ekonomia polityczna. 
Czwartek - Aktua lne zagadnienia 

polityki międzynąrodowej1 
Piątek - Historia WKP(b). 
Konsultacje odbywają się od godz. 

17 do 21. 
OŚRODE:({ SZKOLENIA 

PARTYJNEGO · 
p1zy KŁ PZPR 

Kołchoźnicy · Republiki Ukraińskiej 
serdecznie wspominają p~byt chłopów polski~h 

KIJÓW. - Pobyt delegacji chło­
pów polskich na Ukrainie pozostawił 
serdeczne ws pomnienia u kołchoźni­
ków R epubliki Ukraińskiej. 
Miesięcznik liter acki „Witczyzna" 

w numerze 10 zamieszcza wier sz pt. 
„Polskim przyjaciołom", ułożony pr ze;. 
członków kołchozu „ Czerwona Słobo­
rl.a" rejonu czerkaskiego, w którym 
wiosną 1949 roku gaścili chłopi 
polscv. 

Inne czasopismo donosi, iż człon­
kowie kołchozu im. Stalina w rejÓnie 
szpolańskim, pragnąc upamiętnić ' po­
byt chłopów polskich w ich wsi' za­
mówili u k ijowskich ar tyst ów-ma la­
r zy obraz pt. „Chłopi polscy w go­
ścinie u kołchoźników szpolańskich". 
Obra z, który będzie ukończony w naj 
bliż3zym czasie, zostanie umieszczo­
,ny w nowowybudowanym kofchozo­
wym Pałaru Kultur.Y. 



Slir. ' · 

AN GLIA- [HI NY- STANY ZJEDNOCZONE Po krwawych zajściach w Modęilie 

OlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllUllllllll • llllHlllHllllHłllllllllUllllllllfłlllłllnlllllllllllllllllllUlllllHIUlllllllllllllMlllllHHllllllllllllllllllllllllllli:m11111111111111111111n1111111 · lllllllllll 

W kwietniu 1916 roku Lenin pisał: 
„Chiny zaczęto dopiero dzielić 

i walka o nie pomiędzy Japonią, Sta· 
nami Zjednoczonymi itd. za-0strza 
się coraz bardziej". W dalszym ciągu 
Lenin wskazywał, że ujarzmienie 
Chin jest jednym z głównych celów 
w planach imperiaUstów i gdyby cel 
ten został osiągnięty. obóz imperia· 
lis~·czny miałby możność poważnego 

wzmocnienia się i wypompowania ol· 
brzymich zysków z największego po· 
te11cjalnego rezerwuaru, jaki kiedy­
kolwiek znał świat. 

należy, że nawet najza-gorzalsi prze­
ciwnicy Chin Ludowych uważają ta­

'ki zwrot w sytuacji za nierealne 
mrzonki garstki zbankrutowanych a· 
wanturników. 
Wyjaśnienia, dlaczego W. Brytania 

uznała rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej, a Stany Zjednoćzone nie uczy 
r.iły tego, należy szukać na płaszczy 
źnie trwającej od wielu lat „Zilllnej 
wojny" brytyjsko-amerykańskiej w 
sprawie Chin. 

tania". „Wielka Brytania zdecydowa 
ła się na to posunięcie, zdając sobie 
sprawę. iż oznacza ono rozłam w an· 
glo-amerykańskiej polityce na Dale· 
kim Wschodzie" - pisze „New York 
Herald Tribune". 

Nagonka W all-St.reet 
na Anglię 

namiestnika Wall-Street W: !aponii, 
zmierza. do uczynienia z me1 „war­
sztatów Azji" i dalekowschodniego 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
planach u~arzmienia i podporządko· 
wania gospodarczego innych krajów. 

„Plany ti; są ostrzem swym skiero­
wane przeciw Wielkiej Brytanii i są 
one realizowll.ne bez żadnego ogląda 
nia się na żywotne interesy strefy 
sztel'lingowej" - pisze z oburzeniem 
londyński „Times", 

Wielka Brytania chciałaby zabez· 
pieczyć się przed morderczą polityką 
amerykańskiej ekspansji. Stosuje o­
na bardziej elastyczną politykę wo­
bec Chin Ludowych i stara się wiko 
rzystcłć pierwszeństwo uznania dla 
odzyskania choć w minimalnym stop. 
uiu utraconych na skutek ekspamji· 
amerykańskiej możliwości handlo­
wych z Chinami. 

Tym samym rząd brytyjski dał do­
\\ Ód bezsilności obozu imperialistycz 
rif.go wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzeń i ukazał z całą wyrazisto­
ścią tajone sprzeczności między dwo 

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Paźdzle~nlkowej, roz· 
gromienie niemieckiego i japońskie· 

go faszyzmu, bohaterska epopea 
walki Chińskiej Armii 'Ludowej, kie· 
rowanej p1zez Komunistyczną Partię 

Chin, wyzwoliły Chiny z pęt obcego 
imperializmu, kajdan feodalłzmu l ty­
ranH kuomintangowskiej agentury. 
Uznanie Chin Ludowych przez· W. 
Brytanię - jako pie~wsze mocarstwo 
kapitalistyczne, a następnie przez sze 
reg innych państw kapitalistycznych 
,_ jest oficjalnym przyznaniem się 

do klęski tych planów, potw.ierdze· 
niem nieodwracalności kart historii. 
Jest równocześnie świadectwem dal­
szego umocnienia się sytuacji między 
narodowej Chińskiej Republiki Lu­

dowej. 

Od roku 1931 do 1941 kapitaliści 
amerykańscy zainwestowali w Chi­
nach blisko miliard dolarów. W la· 
tach 1941 - 19$ utopili oni w Chi· 
nach kuomintangowskich dalszych 
sześć miliardów dolarów. W 1946 ro­
ku po podpisaniu traktatu, zapewnia 
jącego im uprzywilejowane stanowi· 
sko w handlu, 50 procent importu 
chińskiego szło ze Stanów Zjedno· 
czonych, a już w rnk później procent 
ten wzrósł do 90. Podobnie tez ukła­
dały się sprawy w dziedzinie eks­
portu, który był niemal w stu procen 
łach domeną firm kontrolowanych 
przez• kapitał amerykański. Jest ja­
sne, że po takich stratach, nie ~plei;z­
no amerykańskim Imperialistom i że 
woleliby odraczać jak najdłużej smut 
ną konieczność przyznania się do sro 
motnej porażki. 

Szerszym tłem dla rozłallłu anglo· 
amerykańskifgo w sprawie uznania 
Chin Ludowych jest sprawa cało· 
kształtu polityki dalekowschodniej 
obu państw imperialistycznych. Rząd 
Stanó'o/ Zjednoczonych, choć z bólem 
serca - musiał odpisać Chiny na kon 

'to strat, ale nie zrezygnował bynaj­
muiej z odbudowy zremilitaryzowa· 
nej Japonii, jako głównego narzędzia 
ekspansjonistycznej polityki na tym· 
t enie. „USA są szczególnie zainte· 
resowane Japonią" - stwierdził spe­
cjalny wysłannik Departamentu Sta­
nu, ambasador Jessup, który przepro 
wadza obecnie ;,badania na miejscu 
w sprawie realizacji amerykańskich 
koncepcji polltycznych na Dalekim 
Wschodzie". 

Oficjalna polityka Mac Arthura, 

ma głównymi filarami tego obozu - · · ·- -

~~=ri~:zmem angielskim 1 ;_m,;::y-1 Mur, o który de Gasperi rozbije sobie głowę.„ 

Odwet Brytyjczyków . 
Na ekspansję amerykańskiego im­

perializmu w Chinach patrzyli ::r.e 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz­
jątrzeniem kupcy i przemysłowcy 

Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 
W oficjalnym komentarzu na ten 

temat radio londyńskie stwierdziło, 

że decyzja uznania Chin Ludowych 
„nie jest nagła, ani · odosobniona, ze.„ 
n:ąd angielski zastanawiał się nad 
tą sprawą bardzo głęboko od szeregu 
miesięcy". Następnie zaś, aby uspo· 
koić tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy radia brytyjskiego, komen 
tator BBC usiłował złagodzić wrrie· 
nie klęski imperialistycznej ośwład· 

czeniem, że „uznanie to nie oznacza 
aprobaty polityki prowadzonej przez 
Chiny Ludowe". 

Rzecz jasna, że to tłumaczenie, ·któ 
re jest wyrazem konsternacji. ułc 
nie tłumaczy. 

Dlaczego W. Brytania 
uznała rzqd chiński 
W tym samym czasie. kiedy rząd 

brytyjski ogłosił swą decyzję, sekre­
tarz stanu USA Acheson. również po 
wtarzając, że „uznanie nie musi wcale 
oznaczać aprobaty", powiedział, że u­
„.aża podobny krok ze strony USA za 
„przedwczesny". Czym więc tłuma· 
cr;yć ,,przedwczesność" decyzji nądu 
brytyjskiego? Czy może tym, że Sta· 
ny Zjednoczone wciąż jeszcze żywią 
nadzieję, że niedobitkom kuomintan­
gowskim uda się opanowat konty­
nent, z którego zostali wyrzuceni? Po 
oświadczeniu prezydenta Trumana, 
że Stany Zjednoczone nie wyślą żad· 
nej dodatkowej pomocy wojskowej, 
Czang-Kai-szekowi na jego ostatnią 
,.wyspę ratunku" - Formozę, sądzić 

(Korespondencja własna „Głosu'' z Parvża)" 
brytyjscy, dla których Chiny były da Paryż, w styczniu 1950 r. r niósł nowyeh, wymownych dowodów I Dokumoo.it ten wj61\vnńia, ja:k rz.n:ie-
wniej tradycyjnym terenem operacji Walka. ludu f~anc~~ego p-r:zeciw i WWQStu nat.~enia w.am.i l!rzeoiw nawid!W'~Y jest ~'mio;r..el!.-towy_ rząd 
handlowych. Rugowani przez órapleż thnperlalistyc-z:neJ WOJ!lf.e w Vietna- j „brudnej WOJ?IU~" w vretna.mie, roo- Bao Da!l.·a. ,,NMód v1eiina.msk1 od­
ny imperializm amerykański, Brytyj- nile wc.szła. w ~łaotnllCh tygodniach , pętanej w mtaresl-e trustów ka.uczu- czuwa. bezgraJlli.ctnią w~ogość wobec 
czycy nigdy nie zaprzestali myśleć w nową. fwzę. I kn, toWa.rzystiw węg,lowych i pla.nta- ,,szef.a" rządu, usadowi.onego z woli 
o odwecie. Do protestów do ako" il:'lt • torów ryżu. Franeji. li utrzymującego się P1IZY wła 

Na kilka dni przed ogłosze1..em mas l~dowyoh FirentCjd. ~:~ 1 Niie ~~b WYliczyć wsrzyst!kich dzy _tY·~ dtziękli po;paroiiu rządu fl'8ln 
decyzji rządu brytyjskiego nowojor- wad7.eU'l.1u 'WIOljm w Vietnamie które : form, Jtalkie przybraJoa masowa alt- ousldeg-0 . . . 
ski „Journal of Commerce" otwarcie od rozl'V""'7,,,._

1
·a ~-'ałan' ",..,.; ' oh ; cja ludu kainCUSllciego przeciw woj- Na mail"ginesl.e listu franouslk1oh 

t . dz'ł . . k - b i ,...~~ Ult..l ••"'1,Jen.ny w I • v· ... _ . M',.A, . . ._ ...... , , ........ ",,. ""ó R ..... „ p1·~·e· 
s w1er 1 , ze „amery anscy uss • 1947 ~u sitaile pmy.bie;ra,. SliJ i rue w 1ew1a:m1e. 1'<"-zy 1onnynm n•1vut::"e."'uu=lS·c w „ umanni.e · . .,., · 
nesmeni obawiają się uznania Chin .należy dodać d'Wla ~IŻ.lleJącz~n~;; warlo ~toczyć siłowa dekl~racjd, „Wa1inyi_m ~· ~by ": teJ wailoe zJe-
1.udowych prze:i: W. Brytanię głównie. z jedn • sWI il' botni.cy owi : wydiameJ pi:v.ęz mrodych kole-JGII'Zy, din·oczyti SI-ę, ~e:mie Od swych 
z tego względu, iź postawi to ich w pra.wdee>Jwszysm:ldch

0 
• fi?!'!cu- 1 Slt~7...adących~._,7=_ będą walczy<! 1 przekQDQń pol~yeh, re.llgjd i po. 

gorsze( sytuacji na terenie Chin, niż skidJ. odm n. :;:t"w . broni, , ,riJ)ll'Zecww wsrellUIII poczynaniom, I glądów, wszyscy lud'Zie, ktÓll"Zy 11.de-
kb angielskich konkurentów i zmusi G-~~w. 1!" f ow!~ab ......,,_ : zmiermJ~ym do rek.rutacii ich do cydowallli są połoriyt kres niespra-
d d • eh t • przezn-~eJ UJ.a .ra.nCU:MUC wv,,_ . I "edl" • :...A _ ... _... j jed _;_ 

o sprze azy swy owarow za po· eks ed c . eh Ind '-"-ad!. ; woJska i wYSYła:ntia na „brudną. ""oÓ WI ł!WeJ wo,,....e, on.....,ące y......, 
średnictwem firm brytyjskich, które d P. "! zaśYJllY ""...,;_ .... aei"':: „ • z nę" w VJetnamie oraz będ"- brać 1 interes-Om kolonmto.rów i iJmperlali-
brał b d d t • k . I rugle~ ooruz „~.,..sza „osc ro· . :-r . tó .1. • ...;1.· ~'-" 

y y o pro ucen ow amery an- bot.i fk;· odmarwlle 00 k : . ceynny udział w wllJlce o umemo:d1- s w ame.ry„an„ ... 1"" . 

skich jedynie te artykuły, których • tra 1sp~i k 
1 
P!" u 0;"a!1'1j. ' wlanie tMDSpoxtu mate:rdia.lu wojen- 1 Jeśli do0 tego wszystkiego dodoam.y 

nie mogłyby dostać w strefie szterlin ~ h kt!I' 0 eJą ma eria. ow neg0 do Vietnarnu" . I je.srz.cze, że '\\ielu rannych i powra-
j „ z - k d 1 d . woJennyc ' orych przezna-czeniem . . . . . • . · . , t . . 

gowe • as . orespon ent on vn- Jest _ _. ' . 
1 

d . ..__ 1 ...: Nailezy rówmneiz ~-'likireshc re e.a-
1 

(!!lliJąCYOO z v„e nam.u :rohuerzy u-
k . 0 .1 T 1 h" . ł - „""'"'°'~ u u vae ...... ms.ue· . ""'"' • i u.-s iego „ ai .Y e egrap p1sa : „W , Tówno „~ren.'l.e wdów i sierot po tworzył-O stowairzyszen e, k...n"go ce 

Waszyngtome panuje przekonanie, gio. • • • oiia.Ta.CJ:i dwóoh. wojen", jak i .naj-1 u &„„ •• „ •• „.„ •• „„„„.„„ •• , 
źe jedynie przez odroczenie uznania ';l'en wielki duoh, z i!ct~Yll'll ~roncu większe organiz,acje bojown-ik5w Ru '. 
Chin. prz':z ~lel~ Brytanię można sik:!e. masy lu<l°"."e Wląrz~ duze na-: chu Oporu, które wywlieorają duży 
b~dz1e un1knąc n1ebe~piecznych s~ut dt1;1eJe, if<>Zpoctięld. robotIU(!y !POI'~WU wpływ lillCl o.pinię francu,sG{ą, przyłą­
kow obecnego n~pręzenia stosunkow w Brest. ~n~ad Brestu Podziałał czyły się do walki przeciw Wl)jnie w 
angielsko·amerykańsklch". na Ułńe ośrodki. ' V~etnamie. Ftancu.sk.a: Unia By1ych 

U naszych 
Przviaciól 

Prasa amerykańska oskaria otwar· Po robotnika.c:h Brestu robotnicy KombaJtain.tów, grupująoa żołni~rzy 
cie Wielką Brytanię o chęć wyzyska- portowi Saint Na'2Jalire, Die dając się' obu w.eden śwli.ał01WYch, bez W7..ględu l WIELKIE POWODZENIE PRACY 
nia niepopularności Ameryki na te· mst.I'aszyć groźbą lok:a.iutu, pr.zystą- ' na :ich prizekonalil:ia polity07..ne, u- MAO TSE.TUNGA. 
r~nle Chin na n:ecz własnych in~ere· piili do einer~cz;n.ej . akc:j:ii odma.wł~· ' chwal!iła re7.olucję, do:nagającą się: 

1 
„O DYKTATURZE USTROJU 

sow handlowych. Prasa amerykamką ma ło.dowam:a broru. W śJ.a.d rz.a m- by rzą.-d Ja.k naojry$ilileJ podjął kroki. DEMOKRACJI LUDOWEJ" 
wręcz grozi, że „uznanie Chin Ludo· mi. ~J:i musylcey.cy, pracownio/ I celem -zaniechania ~ojny w Viet~a-1 W BURMIE I 
wych w połączeniu z chłodnym sta- P<?>rWrw1 Lorient, gdrza.e 300,0 roOOtni- mle i aby przystąip.i.ł do rokowan z ł'EKIN _Jak donosi wychodzący 
uowiskiem Anglii wobec . a~erykań· kow Arsen:a-tu na w~;v•ii.rl'i.e CG'J.'. l Ho Chi Mi:nhem. w Sjamie. dziennik chiński „Chaua'().- \ 
skich koncepcji „scalema Europy (Genera.lne.J ~o;ifOOe<.1."~J'.I. ~acy) ~ Rów.n:ie:i: 01-g<airuimc.ja Franc.us.kich 1 Min-Pao", wybitne dzieło premiera · 
oraz z irytacją USA z powodu reduk CFTG (kaitollrlokrlich rz.wię!kow za?'o- 1 I·ntelekt;ual1istów chla Obrony Pok.o- I Chińskiej Republiki Ludowej Ma;:i I 
cji b!'ytyjskiego importu naf~y ame- d~ch) .przerwało ,pracę na . kilka : ju, która brała udzioał w światovrym 1 

Tse-tunga które ukazało '3ię' pl'zed I 
1ykansk1ej i godząc~go w mteresy god:i;llll . na znak protesbu P:rz.eoiw '!'Y I Kongresie Obrońców Pokoju, ·.v o- .; miesiąc~.mi w Rangunie w tłuma.­
USA systemu. podwojnxcb cen n~ .rrruc~1~ z ;pracy robotnika! ~ory st:?.tnich czasach ze wzm1Y.i:oną siłą ci:eniu na język bUl·mański zostało • 
węgiel - moze postawie losy, dalsze1 cdnnów:i:1: pracy ~y naprl3IW1e st.at- · przystąpiła. do alrnj.i pruciw wojnie wyprzedane w niezwykle' krótkim 
pomo<y dolarowej i mill~arnej dla ku, .udia.Jąoe:g~ się do Vietn~mu. I w Vj.etn2.Jnie. Znalazło to wyraz m1ę czasie. · 
Wielkiej Brytanii pod znakiem zapy· N1e ma dma, który by nu.-e przy- ~y d•nny~ we wdią~i.ęciu d<: waJ-1 W przygotowaniu znajduje się no-

ki grupy m .te.1€'krual:is.t0'\V i p1s.a·!'ZY .. '\'e wyda.nie tej ksiąiki. 
stojącyoh do<tychc:ms na uboczu; 0-1 
~tm.io !Podpisali &ni list sk.ierowa- CZECHOSŁOWACKIE 
ny do Plrezyd.en<ta Republiki, 2 ltate- LINIE LOTNICZE 
gO'ryoznY'm żą,.dam.ierm położenia kre-1 DLA TURYSTóW 
su „brudnej wojni-e". PRAGA c h ł k' i· , 

List ren, pod 'którym :fil.guru-ją na-, . . - . zec os owac 1.e. i~1~ 
. Cztery lata Albańskiej Republiki Ludowej 

Dnia 11 stycznia 1M6 r. zosh.ła I wiedział zdecydowaną walkę tej po 
proklamowana w Tiranie Albańska nurej spuściźnie rządów feudal­
Republika i.udowa. Naród albański nych zakładając sieć szkół począt­
~~ry. zdobył woln~ść i niezalt;żno~ć kow;c:h oraz kurst'.>w d.la dorosłych. 
dz1ęk.i pomocy Związku Radzreck1e Jednocześnie rozbudowano szkol­
go, w no\vych warunkach ustrojo.:. nictwo średnie i zorganizowano 
wych przystąpił do likwidacji zaco- wYższe uczelnie. i.udowi albai1sk.ie 
fań smutnej przeszłości i wszedł na mu na próżno starał się przeszko­
drogę budo'A-y ustroju ludowego. dzić w pracy zdradziecki rząd Ti-

Dziś, po czterech latach lud al- ta. Nie udały się próby Tita podpo 
bański z dumą ·może patrzeć na raądlkowania sobie Alfuanii. Zdra.j­
przebytą drogę. Zmieniło się całko- cy titowscy zostali zdemaskowani. 

Lud albański wierny przyJazm ze zwiska [udrzi stoją.cyoh z cLaJ.a od .~otmcze _zorganizowały d~a n~rc1arzy 
Związkiem Radzieckim i krajami 1,.. .. t . Paro· ,,._,_ „ . '· l turystow stałą komumkacJę pasa­
-'---1~~•t" 1"d~„,,,; "'""Il!':~ •-- ~OJnUnIB< y.crznei 1 i · „,„,OJ!, Ja.,. · · · k d k' h T t S I ty 
"'-"11'°~""""1 u ~~~, ~ •• ~ ><J.v- byiłego p1'€1m•iera Paul Boiru:ourt, księ: i:e~·.,; ~ 0 . wy~o_. 1e . a r. amo ~ 
czy do wytkniętego celu, umacnia- drza Pie:r:re lub deputowanego zj ku<SUJą na tra„1e P.ra~a - Popr.ad. 
jąc zręby swej młodej Republiki MIRP. Bo.u.Jet. świadczy 0 potępieniu Lot trwa około ~ godzin. Cena ~ile.­
Ludowej. tej wojny przez całe s.połecuństw-0 ! tu w1·az _z tygodm?wym p-0byt(lm lu-

W czwartą rocznicę proklamowa fnnc.uskie. ! trzy1!1a1?iem w naJlepsi:;~1 hot.elu ta-
nia Alba1'1skiej Republik.i Ludowej I „Siedemnascie tysięcy ma.tek f.ran- trzansktm wynos1 dla JedneJ osoby 
naród polski śle narodowi albań- cuskieh - czytamy w Uście - o· 3.4.00 koron. . . " 
skiemu braterskie życzenia dal-1 pła.kuje syn'ów poległych w tej w„j P?dobne pobyty „lotmcze bl}dą. zor 
szyqh zwycięstw na drodze walki nie. Bez wątpienia. j~ze więcej ganizcwane w roku przyszłym w Kar 
o pokój i socjalizm. matek vietna.tnskich jest w żałobie". koPoszach. 

wicie oblicze kraju. Korzystając z 
wszechstronnej po~ocy Związku~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„1„„„„-.„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~ 
Radzieckiego, rząd Ludowc·j Repu­
bliki Albańskiej p-0 przeprowadze­
niu reform społecznych i·ozpoczął 
budowę własnego przemysłu, prze -
budowę wsi, likwidację analfabe­
tyzmu. W realizowanym obecnie 
pierwszym gospodarczym planie 
dwuletnim, młody przemysł albań­
ski dotrzymuje kroku ogólnemu 
rozwojowi gospodarczemu ·kraju. W 
planie dwuletnim przewidziana jest 
odbudowa górnictwa i wiertnictwa 
naftowego, budowa nowych fabry:C 
włókienniczych i skórzanych, sze­
regu siłowni wodnych i cieplnych, 
elektrowni i wielkiej cukrowni. Zo 
i.'tały już zbudowane dwie pierwsze 
linie kolejowe w kraju, który jesz­
cze do niedawna nie posiadał na­
wet -dobrych dróg bitych. Plan dwu 
letni otwiera również perspektywy 
r.ozwojowe dla gospodarki wiej­
skiej. Powierzchnia obszarów rol­
nych oraz produkcja rolnicza prze­
kroczyły już znacznie poziom przed 
w:ojenny. Jeszcze do niedawna w1 
górskich dolinach chłop albański i.u 
prawiał ziemię motyką i sochą. o' 
l:lecnie działa coraz więcej stacji 
motorowo - traktorowych, zaopatry 
w.anych w traktory i maszyny ze 
z~. Radzieckiego. Plan dwuletni 
przewiduje organizacje 100 w.zoro­
~ch zelektryfikowany.eh wsi. 
~ Za czasów rządów monarchiSty­
e:zn~ 83 pr-0cent ludności stanowi 
li~enałfabeci •. Rza.dr'~~ ~ "' 

Dwie cechy wyrózniają metro 
stolicy radzieckiej: po pierwsze 
- niezależnie od głębokości, n:i. 
jakiej dana stacja się mieści nie 
odczuwamy, że znajdujemy · się 
pod ziemią, po drugie zaś -
wszystkie podzienme budowle łą 
cza w sobie lekkosć z monumcn 
tainością, szlachetność fonu z ce 
lowością. 

Pierwsza linia moskiewskiego 
mewa oddana została do uzytku 
w r. W35. Mieszkańcy Moskwy 
jednomy~lniP. nazwali jego sta­
cje podziemnymi pałacami. Wy 
dawało się wówczas, że architek 
ci i budowniczowie - wszyscy, 
którey realizowali . plany budo­
wy - osiągnęli już najwrższy 
stopień doskonałości. A jednak 
później. gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podziemnej, 
oczom• mieszkańców stolicy uka 
zywały się coraz piękniejs.ze 
konstrukcje. Nawet w okr~sie 
Wielklej Wojny Narodowej bu­
downiczowie nie zrezygnowali 
ze stałego doskonalenia techni­
ki i artystycznego wykańcLania 
podzierr.nych budowli. 

Nowa linia ·metra - to odci­
nek wielkiej, 20-kilometrowej li 
nii obwodowej, t. zw. Wielkiegl• 
Pierścienia. Tunele tej wielkiej 
liqji:;~~~ać - ®-

dą w pobliźu siedmiu dworęól< 
stolicy radzieckiej, 1>od ulicami 
i placami 18 dzielnic Moskwy 
Na trasie tej projektuje si~ wy 
budow;mie U stacji. Obecnie za 
kończono prace na pierwszym 
odcinku - od dworca Kurskie„ 
go do „Central111~go Parku Kul-

tury i Wypoczynku'· im. Godne­
go, gdzi<:J na przestrzeni ponad 7 
km. wybudowano 6 stacji. 
Duża grupa archi'tcktów r a­

dzieckich pracowała nad wewnę 
trznym i aewnętrznym -,ivykoń­
czeniem nowych stacji. Każdy 
budowniczy rozwiązywał swe za 
danie inaczej, starając się nad,\ć 
budowie piękno indywidualne, 
ale wszystkie one dają, wyraz 
jednej idei: zwycięstwa orę:źa ra 
dllieckiego, ZWl'Ciestwa Armii Il& 

cizieckicj w Wielkiej Wojnie ~a 
rodowej. 

Przyjrzyjmy się stacji „Tagari 
skaja". Jej podziemny hall wyio 
żony jest marmui;em ałtajskim, 
ciemno • fioletowym i liliowym. 
Wzdłuż ścian biegnie 16 pilas­
trów z mat·muru uralskiego w 

odcieniu blado - kremowym. N a 
środkowej części kopuły widnie 
je malowidło, wyobrażające sa­
lut zwycięstwa w M.oskwie -
rozświetlone biask" .m sztucz­
nych ogni niebo nad stolicą ra 
dziecką. 

W punkcie centralnym ; tacji 
„Tagańskaja" znajduje si(< wspa 
niala kompozycja (wielkości 45 
m kw). Wyobraża ona wielkiego 
wodza narodu, Józefa Stalina, 
którea:o z kwiatami w r.ękach w1 

tają przedstawiciele w&zystkich 
narodów ZSRR. świętujących 
zwycięstwo odniesione w Wiel­
kiej Wo.inie Narodowej. Zwycię 
stwo to symbolizują również e­
leJilenty plastyczne stacji „Ka· 
łu~kaja". Fasadn stacji zbudo­
wana jest w formie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umieszczono płaskorzeźby, wyo­
brażające heroldów, ohwieszcza­
jących zwycięstwo. $ciany sta­
cji wyłożone są płytami z cera­
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone wieńcami złoconych 
gwiazd. Liście laurowe okalają 
medaliony - portrety bojo~i­
ków Armii Radzieckiej: żołnie­
rzy piechoty, lotników, czołgis­
tów i t. d. 

Sciany stacji „Sierpuchowskaja" 
upiększają płaskorzeźby z kolo 
rowego szkła: na jednej z nich 
widzimy defiladę wojsk J:adziec­
kich na placu Czerwonym w 
Moskwie, na in11ej - defi}adę 
sporM>wców radzieckich. 

Przy cracach zdobnicz.y~h u­
w,::gl~dniono też temat „praca i 
~ycle ludzi radzieckich". Temat 
ten znalazł najpełniejszy WYraz 
w kompozycjach stacji „Central 
ny Park Kultury i W~u" 
iDl. Gor<ltiego. 

Iem jest !'OZ'Winlęcie 'Wiełk:iej akciJI 
na terenie Francji, pr.IJOOiw ludo­
bójstwu w Viietn.aiml.e, że 25 słycznia 
obchodzony będ.Jje N~ Dzień 
Pr.atestu Matek FiralDCuskich, to zda 
my sobie w pe.In.i S,PnllWę z 'l"Cltlmła­
rów, jalkle walka :ta pnybraia ooa­
tNo we~L 

Ten wzro.st :na.tężen'ia wałki datuile 
się oo dlw1illi podijęcia. uchwał ~ 
.KC FrmJcusk:IeJ Pairil.i Komunistycz 
nej o kOllllie:c2ności poł<lłienia kresu 
tej wo.inie koilocniałnej, ia:k bardzo 
7lllienawid.7.ollej prziez muy ludowe 
Fra.nc.ji. 

N a marginesie 

Na sposoby biorą się ••• 
Z oświadczeń szeregu kongres· 

manów amerykańskich oraz z pu­
blicznie wyrażonych żartów nie· 
których ministrów USA - dowia· 
dywaliśmy się niejednokrotnie, że 
wywiad amerykański, choć ma 
długie ręce i tozponądza wielki­
mi środkallii finansowymi1 zawo­
dzi nadzieje swego kierownictwu 
i nie wywiązuje się należycie ze 
swoich zadań. 

Niepowodzenia amerykańskich 
szpiegów i dywersantów, które 
znalazły tak dobitny wyraz m. in. 
w procesach Rajka i Kostowa, 
skłania ją waszyngtońskie centrale · 
wywiadowcze do szukania no· 
wych dróg, metod i sposobów 
„dzi;łlania' , umożliwiających ame 
rykańskim agentom jakie takie 
„ sukcesy" w walce przeciwko w <>l 
ności, demokracji i pokojow~ świa 

·emt.1. 
O jednym z takich „chwytów" 

donosi dziennik „Berliner Zeitung 
am Abend", pisz>!,~ . że b. jeńcom 
niemieckim, powracającym z ZSRR 
na teren iachodniego Berlina, wła 
dze tamtejsze odbierają wystawi<>· 
ne przez władze radzieckje za­
świc1dczenia o zwolnieniu z niewo 
li. Odbierają nie po to, by je zło­
żyć do jakieqoś archiwum, czy też 
załączyć· do ewidencji, lecz po to, 
by oddawać te dokumenty age!l­
torn i wywiadowcom amerykań· 
skim, wysyłanym na teren Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej dla prowadzenia akcji dyweo· 
syjno-sabotażowej. W ten sposób 
specjalnie wyszkolony szpieg, pod 
fałszywym nazwiskiem, mn ułat­
wione zadanie w swej robocie wy­
wrotowej. 

Na inny znowu, jeszcze bar.dziej 
„chylry" pomy.sł wpadło kierow­
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dłuższego czasu 
działała w tym kraju misja Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame· 
rvkanó"'· Władze Chińskiej Repu 
biiki Ludowej zaobserwowały jed­
nak, że człoajcowie misji zajmują 
się bynajmlliij nie sprawami po· 
mo::y dzieciom, lecz zgoła czymś 
innym, miano.wicie - ~iego­
stwem, w czym b,yły im bardzo 
.pomocne dokumenty i zaświadeze 
nia „dobroczynnej" misji. Oczywi­
ście, rząd Chińskiej RepubUki Lu· 
dowej zmuszony b.yJ: w cych oko· 
licznościach poprosić zbyt cieka­
wych „mi$jonaray·• o opuszczenie 
terytorium Chin. . 

Opisane wyże.j tricki szpiegow­
skie oraz inne pomysły z tego sa­
mego repertuaru nie przyniosą z, 
pewnością waszyngtońskim dyspo 
nentom zbyt wiełe komyści. A to 
dlatego, że demokra1iyczne, :milu· 
jące połEój i wolnośĆ narody, pne 
szedłszy szkołę bogaty<lh doświadll 

, czeń, ma1ą się na bacmości wzglę 
dem wazystkiego, co trąci wywia­
dem obcym, i potrafią w porę u­
Dłeszkodliwić choćb;y 'll&jstaran­
niej za.meskow.aftł'Ch jego ag~· 
.t6;w. B. D. 
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Pra~tg~a i ·wie~za zaciesniaia. ws~lł~race 
Zebranie organizacyjne racjonaUz.atorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej 

Wydział Chemiczny Politechniki I nad zwiększeniem obratów ma· gadnień. 
f,ódzkiej. Mało kto wie, że taki .!JZyn, produkujących papierosy. Obrady toczyły się .w serdecz· 
okazały gmach znajduje się w na Po wysłuchaniJu sprawozdań rpo nyro i· miłym nastroju. Jedno· 
szym mieście, Nowoczesne urzą· stanowi-0n-0 wspólnie, że w ciągu myśl.nie ustalono, że pierwszy od 
dzenia, wspaniałe szerokie schody. najbliższych dni wszystkie kluby, dnia 17 bm. wyłoniona spośród 
Jarzeniowe lampy rozsiewają po· nad którymi opiekę objęła Poli· profesorów i asystentów komisja, 
toki łagodnego światła. technika Łódzka prześlą jej na pi w skład której wejdą przedstawi· 

Jeszcze jedno piętro. Szereg oz śmie dokładne sprawozdania ze ciele różnych specjalności, dwa 
dobnych drzwi. To .tutaj'. swych dotychczasowych prac razy w tygodniu, we wtorki i piąt 

R acjonalizatorzy poruszają się wymi~niając ~ernaty najba!l:dzi~j ki'. odbywać będzie dyżury w g~­
trochę niepewnie po tym przybyt- obecnie aktualn~. Na po~taw1e dzrna~h. 11 - 13, w gri;ac~u. Poll· 
ku nauki. Spieszą na spotkanie z tego profesmo'Yłe prz~gOltuJą dla I technik: przY'. ul. GdanskleJ. 155: 
przedstawicielami Politechniki któ każdego z klubow spec3alne prace Zwracagcy się .o rpomoc racJonah 
ra objęła . opieke nad ich 

1

klu· ułątwiające rozwiązaniie tych za· zwtorzy· będą kterowani nat ych· 
ba1ni. Będzie t~ pierwsz.e ze- ••• „ •••.. „ ••••••••• „•••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• '"" •••••••••••• 

branie organizacyjne. Bezsze· Śladen. nasząch artQhulóHI 
lestnie otwierają się potężne 

odrzwia. :Majestatycznie widn'i.e- J e a:.'! z c z e o· g u z •.• k a c h 
je obszerna sala audytorium z ~ 

amfiteatralnie wznoszącymi si~ z,· ednoczenie Pł.'.zemvslu Guzikarsko - Galant~1·nego 
siedzeniami. Wszyscy zajmują .1 -- " 

miejsca. wyjaśnia: 

R kt P l·t h ·1...: f A h Dn. ·OO g.riudnda ub. rok'U na ł:a· dlowa Plrrz.emyis~ Odizieżowego ll!io 
te ?r 0 .\ee mdĄ-i. • p~o • c • mach „Głosu" nasz ~dent z oda;>OWliedri:iała dotąd !Ilia stu.~ rz.a,.. 

ma.owicz, Wl a ser eczi:1e now~- Cenitraild r~wej Plmemyslliu O· CJUJty postaw.ione ;przez naszego ko.­
toro"".' w progach uczeln'l. Po kil ~ieżoweg{) w ~yik.uJe IP· t. „Zat- respondenta, w nirtylkule rp. t. ,/Z.o.­
ku ciepłych sł?wac.h . p~Y13ka. do· 1 mrożo~e irermall'l~nty w ~o wdrn111y mt',cyż;orne a:emain<OOJty w CHPO". 
tychczasowe onieśm1~lenae. J'uz.na 1 być naezwłoo2;i!ue uruchomwne" po- OC2lelkujemy, że CHPO w na.jbliż· 
pierwszej w Łodzi naradzie racjo- .ruszył $I)ni'\vę wielllciJej jil.oścl guzi- s.zy1m. C2l<lS1le 1POi1nfolmuje n-a,s, w ja­
nalizatorów i naukowców widać k?w baik:elitowy~h wartości 17 i;nf.ilJio kL sposób upły.rnniło toW01rY w swych 
było że zapora między robotnika now zło:tych, ktore ~ skutek me'\vy magazynach, !?JWłaszc.za, że Zjedna-

.. ' . . . . . .zmac-ren11a cen det?ali~1ych od roiku C'l.en1ie P.rv.emyslu Gu.-;Lka<rsko - Ga-
mi a. P1:Zed~a\1\1'1Clelaan1 ~auk1 ni~ leżą w magazynaoh CHPO, zamraiża lanteryjnego sformułowało pod adre 

miast do profesor.a lub asystenta, 
specjalisty w danej dziedzinie. 
On -udzieli wskazówek i pomocy. 
Jeśli zajdzie tego potrzeba, uda się 
specjalista na teren fabryki, aby 
gruntowni.e rozejrzeć się w parku 
maszynowym zakładu i aby usta· 
lić sobie dokładny obraz całego 
zagadnienia, związanego z .pomy· 
słem racjonalizatorskiiin, Takde 
rozwiązanie spraw zapewnia sta· 
łą współpracę między racjonalli.­
zatorami i światem nauki. 

Popula.ryzowa.njie pomysłów ra 
cjonalizatorskich odbywać si.ę bę­
dzie na łamach specjalnego mi.e· 
sięcznika, poświęcooego temu za· 
•gadnieniu. 
Gęsty mrok załegał już podwó 

r.ze, gdy obrady dobiegły końca. 
Racjonalizatorzy, iprzedstawiciele 
klubów, które .wspóŁpracować bę­
dą z_· Politechniką, opuszcza1i jej 
gmach 9biecuj ąc soibire, ,że będą 
tutaj częstymi gośćmi. 

A w sati audytorium długo je13z 
cze profesorowie i asystenci roz· 
prawiali nad sposobami jak naj· 
szybszego i najdokładniejszego u­
dzielania pomocy przy opracowy· 
waniu poonysłów racjonalizator-

Chińskie migawki 
Żo1w m<mego szybkobiegacza kuomintangowskiego, któremu w ucieczce 

jui nie starczyło kontynentu chi1iskiego, bo skoczył ai iw Fomio;ę -
madame Czang Kai·szek ogłosiła p1~ez radio, iż pouiraca w najbliiszych 
dniach do męia (niby - na Formozę. Tu dla i.nfonnacji: pani C~g 
Kai·szek od listopada 1948 rok.li przebywa w Ameryce). 

l'yumie: czy opłaci sil} w. podróż? Długo ws::ak na Fonnolrie pani 
C::ang l\'.ai·uekowa na per.mo nie zabawi (jui; .rię o t-0 pmuzra Chiriska. 
Am~i.a Ludowa). A co b11dzie, jeśli przypadkiem nie zdq,iy „na cza.s'" 
wrócić z powrotem do W aszy11gto111i? 

. * ~ * 
Gazety !kuomintangowskie „omijają" starannie n.a swyc1i s::pal111~h 

wszelhie wiadamości, o uz11a11iu Chin Ludowych prze:: różne państwa. 

My.ifr1, ie w tm sposób zdoł,ają „ukryć" przed swymi czytelnikami nie11sta· 
illce trimnfy Demokratycznych Chin. Jak wiadomo, choćby :: przykładu 
strusia - ni~ jest to najlepszy sposób ochrony przed niebezp~czeńst1f.1e111,. 

-!:·. * 
„Skllly Zjednoczone poniosły zdecydowm1q, lilęskę na Dalekim Wsch"" 

dzie. Wir~ za to ponosi zarówno 11ieudol11ość K1wmintm1gu, jak j Jlie­
udolna zagr411icz11a polityka DeJJartaTJientu Stanu USA.". 

Któż to sobie pozwala na tak „zuchwałe twierdzenie"? Amery,kań. 

ski, „praworządny" ilzien11ik „New York TUries"? Do Kom.isji, batlunia 
działal1iości antyamerykańskiej - z nim! Prawdę przecież, •laóra kluje 
w oczy cały im11erit1lizm amery1roriski, ośmielił s~ napisać. 

* • * 
Cuuig Kai-szekowcy na Fornt<Y$ie spekulujq ostat,tfo ~ tylko ... M 

pog0<lzie. Obliczajq mianowicie, i;P, :: uwagi na 1tieszczególne twrun1ci atmo­
sf Prycme l'l4}e11tual'11a akcja chi1lskich wojsk ludowych może się .„nie udać. 
Nir.~tety, Armia Ludowa nie ogląda się ani rut barometr ani na tennometr. 
I 11(1 pewno :włatwi „rzecz" bez w;;ględ11 1m metcnrolotfię. 

E. 1'm•• 
b~z1e istniał~ na tereme Łod.Zl, jąc kapitał o'J;M'oł.owy Cenitrali. sem CHlPO jinne jesiz.oze ~airauity. 
me brak bowiem dobrych chęci z w zv.'1ąz;lru z tą kore;:,.-pondencją w -----------------------------------.~-------...,..--------....,----------
obu stron. tych dniach do Reda:k:cji naszej nad G \ k s· . h d b. 

skich. (sam) 

Prorektor prof. Konorski przy- szerl~ list wyjaŚil'i'<l·jący,, 0e Zjedill'O- IV w y s t a w a a z e t e c I e n n y c o I eg a 
~nt~: J:~z;oll~cb:lk0:i!!d~~~ =:~j:~m~~y ~~~sk~;:: ' . k o· n" e a 
wspólnej narady: pomoc qiJ.a ra· ,Naiw.Lązując dQ ;tt'\tyikuru kore 
cjo.nal:izatorów, współipraea, · wy- ~ndenta „Głosu" z CHiPO pt. 

t~:r~ u°f:K:::ir::mi:~ciC::i~: iiz~=i~r;,;e~~ru wo~?!: Coraz wi~cei doświad~zenia - coraz wy~szy po~iom 
:&atorom laboratoriów i bibliotek wego wlnny byc ill!łezwłocznle tl- Ja•.J'·-e --ędą ••11_101•.,..- •-..... ,•-ur.::u.,~ 
Politechniki ru<;homione", zamii~??~ w - ,... •• „ - .,..„ _., e 

· dmu 30. 12. 49 :r. wy)'8:sn1amy, 
Profesorowde i racjonalizatorzy j:a•ko wns-tytueja, !k:tóre1 podlegają IV Wystawa Gazetek ściennych 

radzą następnie nad tym, w jaki omawiane w powyższym artyku- dobiega końca. Już dziś stwierdzić 
sposób nawiązać możliwie najści· le Zakłiady Gailaintery,j.no • Gm4· można, że spotkała się z zaintereso-
ślejszą współpracę. Oczywiśl.."i.e, karskie, d<Ż gtlrlik.i ba:k:e.litowe są waniem jeszcze większym, niż wysta 

. produkowane jed~e w Biel- WY poprzednie. Zawiera też większą 
początkowo imcjatywa musi rpo- ""·!IC· h .,._,_,.~,dach ...,,_~..,,,,„ Gu- ,, k , · od · d 

• ""'- .LJQ!''""'' r~-="'J~~... ilosc e sponatów i znacza się użo 
zostawać w rękach racjonahzato- :z;iika;rSkiego ocaz, ?.e na wszystkie \Viększym urozmaiceniem, jeśli cho-
rów, p~ieważ przedstawiciele guzlikii., pnesłiane z tyeih zakła- dzi 0 stronę graficzną. Jednakże obok 
Politechniki nie mogą jeszcze do· dów do CHPO, zostały wym.acrz.o gazetek bardzo starannie wykona-
stateczniie w.niknąć w szczegóły za in.e ceny, które iPO izatwjerdzerulu nych, bogatych pod względem treści 
gadn:ień wyi;uwających się w każ ic'h ~ Cenitriaany Zariząd P.rv..e i formy, są tu również gazetki sto-
dej fabryce. PJ;'Żybyli dzielą się mysłQ 0$ieżowego prize.słano do sunkowo jeszcze słabe i mniej cieka.-
z p:rofes.orami sw'Ulmi dotychczasą Biura CHIPO. Ainla[ogibnJie WY- we. Dowodzi to, tie w niektórych fa.-

J•„ glądla Siprawa- z wyrobam.ii zakł'a b k h · · t t · h K 't ty R 
wym'i dośwfadczefl!iam:i. Mówią dów łódizklic_ h i głuchowskich. ry ac l ms Y UCJac om1 e .e--

h · h - k' h dakcyjne nie potrafiły stanąć na wy-
o swyc pracac nowators ic . Jedlnocześiniie cllciel:ilbyśmy wy $okości swych zadań, że załogi nie 
Tow. Kozłowski z PZPB w Rudzie ~ić, że ~jeqnoc:zenie .nasrz.e WY. zdołały wyłonić spośród siebie dost~ 
opowiada o .swych wynalazkach i dafo pilsmem z d!nliia 23 listo.pada tecznej ilości ludzi odpowiednich do 
usprawniendach. Apeluje do na· 1949 ir. ~Wl:enie, ~brani.ają- tych prac, Znając fabryki można wy-
ukuwców o zajęcie si-ę nowatora· ce poOJ,egły.iµ. sobie ~kła.Qom wy razić pewność, że i w zakładach, sła· 
mi, nie posiadający;mi. odpowłed· syłan"• CHPO to'\WII'ów, !OO. kro.. bo l:'eprezentowanych na wystawie, 
...,; dkl d t . . . nl, • re nie ma wyzil10CZJOIIJ.~ za- z cała pewności" nie brakuje lu<lzi, ,.,ego po a u eorilJ. ~ w~azan1e twf---"-~-yclJ. cen. "' "' 
;. ł ś 1· h d • """1~; · ~..LUIL..Ull• którzy zdołaliby postawić gazetkę na. •m w a c wyc rog uzu:.!:'=łuema w ~.rN'j"?Jku a: lnMX7V'ZSIZYin N 1 · h 

h · d • .,. ;r-· •• „ odpowiednim poziQmie. a eży ie . 
swyc w1a omosci. CHPO nrle !P(llW\ilI1ino p:reyjimQlwać odnaleźć i wciągnąć do współpracy. 

Tow. Padzik z PKP zwraca się rz omkładóin towaru, bez cenni- Biorąc pod uwagę głosy zwiedzają.-
z prośbą o opracowaniie podręcz- ków i 0 :i' l bl'8.ikiu ~ośred:l'llio cych możemy stwierdzić, że najwię'k: 

'k • 1 h d · łu d iirnfomnować n.asrz.e Zjednoaze.nie, szym uznaniem na wystawie cieszy. 
ni ow popu arnyc z z1a , o· Pozwadamy sobie teł nadmie-
't k l · · t ""' d ły się: gazetka PZPB im. Stali.na yczącego o eJntc wa, a 1vrze e nić, ,;r.ii w pOO.leglych nam zakła- G 

• '+ „Głos Włókniarza'f, „ azetka pra-
wszystk1m jeśli chodzi o wiadomo dach często :.1najdują się towary cowników slmrbowych" i „Głos Osn<>-
ści i zakresu węgla. Pożądane by zapłaoone przez OHPO a nie od· wy". Nie znaczy to jednak, aby inne 
łoby dostarczanie klubom wsze!· bieraue Pl"Ze'Z powyższą, Centra- gazetki nie były sł;Jlrannie ułożone i 
kich nowin technicznych z kraju . lę od dfoł,szego crkresu czasu." pięknie wykonane lub nie zasługiwa-
i z zagranicy. Uwa0ąmy wyijaśnienie Zjednocze- ły na uwagę. 

zvia !P:!'cemysłu Gul!JikMiS<ko • Gałan- Któregoś dnia można było usłyszeć 
Tow. Ruszkiewicz zawiadamia, tery•jnego za iivpełnie wys.tairc.2lają-

że racjonalizatorzy z Wytwórni oe, drlJirw1 nas jeooafk, że b~red- tąką rozmowę między dwoma Fobot-
. nikami: ' 

Mo.nopalu Tytontowego pracują nio Zll!dinitereisowalllia Cen1triai1a Han~ _ Ja głosuję na g~etkę skarbow-
•••-•••••••••••••••••11•••••••••••••••••••~•••••11••a••••••••••••••••••••a cc$w. Jest najlepsza. - oświadczył 

Na froncie współzawodnictwa prc:cy 

Wzorowy zespól młodocianych 
stanowczo pierwszy. 

- A ja uważam, że gazetka jest 
ładna, ale nie ma w niej nic ciek~ 
wego do czytania - odpowiedział je­
go towarzysz, który poprzednio, jali: 
widzieliśmy, \lważnie studiował treść 
. gazetek. I do1"Zucił: 

- B1>gatszą tre~ć, a nie mniej este 
tyczną stro~ę graficznfł posiada 
„Głos Włókruąrza". 

- Ale wiesz, że szk1:>lne gazetki 
są na ogół mniej ładne od fabrycz­
nych. Szkoły powinny postarać się, 
żeby na następnej wystawie ich gar 
zetki wypadły piękniej i okazalej, niż 
tYIU razem. 

Gazetki fabryczne były nieraz 
~rzedmiotem bardzo surowej oceny 
ze strony samych rnbotników. 

- Patrz, „Wełenka" ma taką ład. 
ną gazetkę. l nas byłoby także stać 
na lepszą. 

rętszych, najszczerszych słowach wy­
powiedzieć uczucia dla Tego, któr&­
mu wyst~wa została poświęcona, dla 
Generalissrimusa Stalina. Każdy ar­
tykuł, każd;v rysunek mówi o wiel­
kiej miłości mas pracujących i mło­
dzieży dW. Wodza międzynarodowe­
go prolmao:iiallu. 

Znamienne są wypowiedzi zwiedza­
jących, zamies.zczone w księdze pa­
miątkowej. Wypowiedzi tych jest kil· 
kaset. Ró:i;nymi słoWY, w ró-inej for­
mie wyJ;ażon.e .są, w księdze ta sama 
radość i wdzięczność, że podobna wy„ 
stawa została zorganizowana, że dała. 
ona je~cze jedną spoJlobność złożenia 
~!lak gorącej miłości społeczeństwa 
łódzkieg-0 do Towarzysza StaUna. 

W ciągu ost.etnieh dni ~wę 
zwiedziło w.iere wyeieczek z ~k i 
g:okół. Za.interesowanre jest wielkie 
i obecnie wszyscy oczekują z niecier­

równania ułatwią im podniesienie pG- pliwością wyniku konkursu, kt.óry ~· 
ziomu własnych wysiłków. głosimy w najbli'.lszych dniach. 

Najbardziej jednak cenną i wzru.- Jednak najważniejsze nie jest to, 
szającą jest sama treść wystawy. która gazetka uznana będzie za 11a.i­
Wszystkie gazetki da.ją wyra.z usil- lepszą, ale pewność, że następna wy­
nym, pieczołowitym staraniom, aby stawa tych gazetek zgroonadzi jesz· 
w jak najlepszej formie, jak najgo- cze więcej. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą: 

Nasza świetlica pracuje lepiej, 
ale czy zrobiliśmy już wszystko? 

~lę więcej postamć. kładach d.aije slię zauiw::ci,yć korzy.st- nia drz.i.ęki wrzmożoneoj pracy kolegium 
- Tak, następnym razem musimy Od [pewnego C'ZlaSiu w na~ych za..: I zdobyiliiśmy I !Illliejsce. Gar:retdta ~eJJ 

W tych wypowiedziach tkwi jedna na runńa:na. Ożyła b<l'Wfum sekcda k.uJ i oor.az w.ię'ksizemu zadrn.teres()lw~miru 
z licznych wartości• wystawy. Komi- tura.Ino. ~wia.toiwa, a WY'!1lLkii jej cale,j Q;ałogi stalą Slię 111ZeCZyw.iście po 
tety Redakcyjne i robotnicy fabryk pracy mile dały na siebie długo cze... żytecrLnym organem ,;weWlllątra - ;ia­

mogli dokładniej rozpatrzeć swe o- loać. Na fesibil',va:lu iootralinym crespo- kładowy;m". Nowa JcierownliCUJka kol 
siągnięcia i braki, biorąc p1:zy~ł8:d z łów świeLlicowych ~iil.~y ze Bieniatl dnpr()IWadrztl!ba do porządku 
fonych gazetek, a te zestawienia ~ po- s:zM.lką Cze-Ohowa „Osw!iadcriyny" d· ziainiedrban.ą świetlicę li. biibli.otekę 

toteż WZZ"OSła f:rekweno,ia. w świietli· 

Wykładowcy kursów partyjnych e swych słuchaczach 
Szkolenie w PZPB im. J6zefa Stalina 

cy oraiz rzJWięikmyło się czy,t.elniictWCI 
~Sliążek wśród stall'SZycll i młodl.irlycll 
członków 11aszej lllaiłogii. Sliadem tiln­
nycli walkładów li my ll.Oirga.nizowail.:M 
my kua"S języka ro$yj~iego, który 
na rozje jedlnak IDlie objął je$zczt> 
wliększej 1ilo.ści ucrzesitin1i'ków. 

Majster D u·tkiewicz i Sabina Cz warn ug 
Trudno się domyśleć, że to cichci, 

skromne dziewazę, zwane po.pularni'i! 
Sabinką, jest cenioną i bardzo zdolną 
tkaczką, należącą do najlepszych mło 
c;ych tkaczek w PZPB Nr 8. Także 
ci, którzy twierdzą, że doświadczenie 
przychodzi z wiekiem, nie uwierzyli­
by, ii c?lion-8k ZMiE\ kol. Dutkrewfoa: 
jest jednym z n.ajpiilniejs.zych matj­
s·trów tkacldch „Bawełrn!lanej ósem 
k.i''. 

N1c więc dziwnego, że dzięki do-
skonałej współpracy z majstrem ze. 
spół Sabiny Czwarnug osiąga zawsze 
celujące wyniki w pracy. 

Ale najgorliwsza robota zawrzała 
tatAi nodczas namietnych Dni Stil.li~ 

nowskiej Pracy. Mała Sabinka uwi­
jała się, jaje w ukropie. U zyshła wte 
dy prawie 100 procent bezbłędnego 
towaru. Majster Dutkiewicz krąźył 
tam i z powi·otem po sali z czapką 
zsuniętą na tył głowy, z rękami, czar 
nymi od smaru. Z czoła spływały mu 
krople potu. Nie spoczął ani na ch:wI 
lę. Czyścił, sprawdzał, naprawiał 
krosna, żeby tylko nie dopuścić do 
p!lstoju. 
~o, i rzeczywiście postojów nie by­

ło. Cała partia majstra Dutkiewicza 
przek1·oczyła w te dni o kilka pro­
~ent swe bazy prodi.ikcyjne, osiąga­
j»C w.vsoki odsetek jakoRci. 

W PZPB im. Stalina istnieje 15 kur 
i;ów partyjnych pierwszego stopnia, 
jeden kurs II stopnia oraz jeden kurs 
samokształcen!Qwy. Wydział Szkole­
piowy Dzielriicy Fabrycznej zobowią 
;mje się clo dnia 1 maja br. zakończyć 
na terenie zakładów szkolenie I stop 
nia. Nic więc dziwnego, że przystą· 
,piono obecnie ze zdwojoną energią 
ldo pod11oszerua świa<lomości ideolo­
gicznej wszyslkich ezlonków Partii. 

Oto, co p\szą wykładowcy o swych 
łuchaczach i ~ przebiegu kurspw: 
- ,,Wykładam na terenie „G" ną. 

k;urs~e zmianowym - pi~ze TOW. 
HENRYK TOPOLSKI. - Słuchacze 
µioi składąją się wyłącznie z robot­
ników, zetn1dnionych jako przędza· 
rze na selfaltto:rach w przQdzalni od· 
padkowej. Są to już sta,rsi wiekiem 
towarzysze, stanowiący bardzo wdzię 
czrw eiement, jako słuchacze. Na mo 
im kursie mam 4 towarzyszy, pracu­
jących na innej zmianie. Ni!! zważa­
jąc na to, dwa razy w tygodniu prze 
rywają sobie odpoczynek w doll'.lll i 
przyj!!żdżają na wykład. Podczas wy 
kła.dów panuje atmosfera serdeczna, 
Każdy omawiany temat stiiram się w 
miarę możności poprzeć przykładami 
z pracy w fabryce i z przeżyć osobi· 
stych, gdyż to najlepiej trafia do 
świadomości słuchaczy. 

Prowadzenie szkolenia . utrudnia 
rrnm bardzo fakt. że uczestnicy kursa 

przez dłufazy czas nie otrzymywali Do chwili obecnej przerobiliśmy Ten pobie.żny pmegląd os:rotn:icłl 
broszur. Dlatego też między innymi 6 tematów programowych oraz do- wy1n:ików pracy J:lJalSł'Lej sekcja kul· 
,rc"petycje nie wypadły zadowalają- datkowe zagadnienia rmędzynarodo- tµl18llno • oowiatowej, chQĆ świadCZ)' 

co. MimQ to jednak z chwilą ptrzy· we, jak artykiU tow. Malenkowa, o ipomytŚIJJn.ych prrzem:iainach, nie mo-
mania broszur słuchacze moi wzięli z·e ~~~ ~•onu·o- 1·........, ,;eJ·ąc'"""" J·e~n oraz życiorys Towarzysza Stalina. • .... „ ~i....,... ''"'''" Jw• .,.... 
się raźno do pracy. ·-"'· ·„..,..,,;,,,ć C'.1. -"'-' ł }"ś 

Gdy w końcu grudnia ubiegłego ro CIZ'tl iru""'+ocn...,._.. · ""'oro ~a· a 1 • 
Nie wątpię, że uczestnicy mego my już S!plOII"O, łllaileży dokonać jel!!z-

kursu staną się dobrymi agitatorami ku przeprowadzono ' repetycje, oka- cu.e ~. Poiw.ilil!Illa 0aibra.ć się do 
partyjnymi". za.ło się, że wszystkie tematy zostały procy śpią.ca wciąq; selkcja spo.rt.owa. 

TOW. OBRANIAKOWA prowadzi dostatecznie opanowane, a niektórzy aby właśnie w śWlietlicy og1llliskQIWa· 
kurs partyjny dla człon~ów straży . 

23 ł h towarzysze, jak: Ulęzałka, Strengiel, ła .,,;,., J'"" ..,,,...a""' ..... _,,..,,.,,,..,,...„, aby ogniowej. Kurs ten liczy s uc a· ~"" __,, ,.... . ...,. ..,"""'""'_,,.. • .., 
c;,:y, a 'przeciętna frekwencja osiaga Kiwber:a i Wiróbl~ii. wy1r6iimmi ~' struia się ona tma'SOW·ą, slbulZąc wycho-
90 procent. dobrą znajomością maiteni.ału. waniu fizyOZJI11emu lll8.iM.erszYch 

- „Moi słuchacze - pis:r.e tow. WiE:rzę, że z chwilą ukończenia 11Zlj!S.Z. Na iteren1ie ·S,POil'tu łódrzlkiego 
Obraniakowa - · to przeważn~e ele· kursu towarzysze będą godnie wypel odibyiwia się obeclrlre aikc.jia wyborC'.'Ul 
męnt mło~y, bodowy li fY.ł ~ pro nieć rolę agitatorów partyjnych, a do władz lkół i stowairzyszeń .sipo:rro­
letariacki. . Towarzysze ci z wielkim wych. Kiedy, jalk l!llle teraz, ~1n­
zapalem odd11li si" studiowaniu dz.ie- niektórzy po uzupełniającym kształ-

" nia ożyć nais:za praca nia tym odcii•n-
jów społeczeństwa ludzkiego, po- ceniu bęc1ą mogli zosta-6 wykorzystil. !tu? Mamy wybhtnie Slp!,"Zyjaijące wa 
szczególnych faz jego rozwoju, po· · · k 1 · 1 b kład cy'' m Ja o pre egenc1 u wy ow · · runki. Pooiadaimy bowiem śu•ietlicę d1ia.łu społeczeństwa na klasy oraz .• „ ., 
~agadnieniu walk>i klasowej. Jak wynika z tych krótkich sprawo i rnie tylli:o w tym dosiłownym. „loka.-

Pierwsze wykłady szły nam dość zdań, robotnicy PZPB im. Stalina w lowym" <tego sroiwa rzna.<:zeniu, lea.z 
ciężko. Z każdym dniem jednak na- pełni zrozumieli doniosłość szkole- śwlethlicę, -tętniącą życiiem i c•iesząc:i 
stępowała poprawa, a obecnie lekcje nia ideologicznego i mimo prze~zkórt, siię dużą :łirekwenc,ią. Tirz.eba wię.c1 nasze przybrały ożywionv. charakter b i · -'~"' -"·-

wynikających częstokroć z braku ai Y orgiain z.aJC,,]'a ipa•••v.r u'llia, ra....., rza-
d;r.ięki licznym pytaniom oraz rzeczo kl d ZMIP ł ły 
·wej i logicznej' dyskusji. Zdarza się podstawowych wiadomości, stopnio- .a owa, - w ączy ~awe, 

SIPODtu do swego plaJllll :pracy a o· C7.ęsto1 że słuchacze sami rozwijają wo opanowują coraz trudnieJsze i 
ttimat, a rola wykład.owcy ogrnnicz_a [bardziej złożone zagadnierua, zdoby- kaie &lę, ile li tu z.aijdą ikoozytYtne 
51E.: do . &prostowama 0 ?powiedzi, wając tak niezbędną dlą każdego par z.miiainiy. w. T~"--'--
c.hronologicznego utrzymania porząrl· . _ .....,.......,,_ 
ku tem'łtu oraz wyjaśniania niektó- ty1maka wledllC marksistowsko· .. k«.espondent fabryazny uG!ow" 
TNCh zaaadnień. leninowską. e fBMS. 
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(·Od spec;ałne90 korespondeM"a „Glosu0 J 
BERLIN - w styczniu. 

W ostatnich dniach - Berlin I cała demokratyczna Republika 
Niemiecka obcbod:rily uroczyści„ '74 rocznicę uroruzan Wdlhelma 
Pieeka, człowieka, którego ŻYcie od najwcześniejszego okresu upły­
nęło w nieugiętej, wytęż<>nej walce przeciwko monairobti pruskiej, 
przeciwko reżimOWi junkrów i k a.piialistów, a OO. roku 1933 przeciw­
ko krwawe.i ma.fii hitlcrowsk1ej. Tej zgrai mo.rderców udało się 
przejściowo przy użyciu potwornego terroru zdławić w masach ro­
botniczych soojali:im, r()Zbud.zon y p~ .Judzi taiklch, ja,k August Be­
bel, Karol Liebknecht i Róża Luksemburg i jak wreszcie - Wilhelm 
Piec.le, d7Jisiejszy Prezydent Niemieckie.i Dem-0kratyC21Dej Republiki 

przewo<lni<izący Soojalist,:,'czne J Partii Jedności. 

ny je.dinak przy · rewirzji procesu 
chxOini stlę vkarz ze swym synem do 
Hola.ndid. Tam jako stolan ZMab.iia 
na chleb, prowadząc przy tym dalej 
poprzez g.ranicę, ener(t'ic:zną kampa­
nię pneili'Wlko znienawidzonej wo.i­
nie. 

Powstanie 
Komunistycznej Partii 

Niemiec 
W r. 1918 wybucha rewoluoja w 

Niemcze.eh. Piecie jest ZJJOIW'll 

w Berłi:nlie, gdrzie rOllpOCZyna się o­
kres ~·jba·rdmej wytężonej pracy w 
jego życiu, uwjeńczonej !POWs-ta.niem 
w dn!u 30 grudnia Komunistycznej 
Partii Niemiec, w której zasiada w 
Komi·tecie CenitraJnym wspólnie z 
Karolem Liebknechtem :i Różą Lu­
ksemburg. 

zdelegailirr.owooa. Prokurntor do.maga 
się uchylenia ntleiykalności posel­
ski~ Wilhelma Pieaka, (który był 
wówczas deputowanym do pruskiego 
Landta.gu) i eh~ wytocrzyć mu pro­
ces o zdradę główną. Wprawdzie 
wnrosek prokuratora z.os.taje odrlalo 
ny, jednaik Piedc Zlln'USZOilY jest do 
dal57.ego prowadzenia swej pracy po 
litycznej już w konspiracji. 

Po przejściowym przywa-óren.iiu le 
ga•lnośei. K.PD, Pieclk raz jeszcze, 
przy użyciu wszystkich sił, · mob:iili­
zuje jej czd:oników do wa>I:lti przeciw­
ko niemieckiim junkrom i miliitaTy­
s.tom, ~rzy nat\l!kę ma.rksiii7.:mu i le­
nirn.ie.mu, gołosi słowę. praiwdy o 
Związiku Radxieok:im i odwa~nie wy­
stępuje na trybunde parlamentarnej, 
ściągadąc na swoją głowę wściekłość 
reakcji 

Gdy Hiitler poczyna rozwli!jać swą 
działalność, obecny prezydent Repu­
bl•iki Niemieokiei należał do tych nie 
liczmych niemieokioh poli;tyJ<oów, któ 
rzy wrarz: rz Emestem Thaelmannem 
powiedrzieli glośru:> i otwait"cie na­
rodowi niemieckiemu, że ,,Hitler, o­
znacza dla nas wojnę". 

'Niestrudzende mobii.lioował Pieck 
niemieoką kl'<l!sę :ro.ootniczą do walki 
z Hitlerem. 

Na khlika dr.A przed pożarem 
Reichstagu, drua 24 !ut.ego 1933 r. w 
berlińskim Sportpalaście Wilhelm 
Pieok wygłasza swoją oskarżyciel­
ską mowę przeciwko fase.yzmowi. 

Sala jpnepetndona ipo brzeg.i. Okrzy 
kamd d gwizdem spotilrano policję, 
która wta;rgnęta do grnachu. 

Pl-z.ez ki:lka miesięcy, w okresie 
szaJejącego teriroru Gestapo i ~ 

chroni się jeszcze Pieak w Berlinieoi 
pr7iebywając u swych towan;y~y - : 
robOOników w d.ziency Neukol 
Wreszcie dJa dobra ruohu, 'F"a.rtia1 
rozikazuje mu wyjechać za grandcę'~ 

Pieck na emigracji 

W oią.gu 12 Lat prrebywa Pieck 
na emigracji. Kieruje jednak 

przez caiły cioo..s zza kordonu g 0ra·ruicrz 
nego. nleubłaga.ną walką przeciwko 
h~tleryzmowi, rzwraca się P= radio 
do swoich rodaków, a wres:zai.e w 
cmsie wojny or.gasn.Wu.je na terenie 
Związku Rad:z.:iecldego „KOl!Tliitet 
Wolnych Niemiec" 1 rozwtlija ożywio­
ną dziiiMiaJność wśród niemieckich 
jeńców wojennych, pozyskując :iC'h 
dla wielkiego de:ieła odbudowy de­
mokratyc-.miych Nii:emiec po oballe­
ndiu FJitJ.era. 

W dniu 1 lipca 1945 r. Wilhelm 
P.i.eck wiraca do Berlina, aby :na gru­
zach ;p.r7.eSiąkłej kł-wią i okrucień­
stwem Trzeciej Rzeszy 1z.bud01Wać no 
we życie i lepszą sooja,listymoą przy 
szłość dla swego narodu. 

Naród to ocenił i =umiał -
w paźde:iennilku uib:iegłego roku 
W.iilhelm Pieck, nieemordowany 
bojoWl'liik o postęp i sprawiedili­
wość, przywódca zjedinocu.onej 
Socja.listyc=ej Partii Jedności 
wstaje wybnmy prezydentem 
NiemiecOOiej Demokratyca.nej Re 
publilJd, której powst:m:ie, jak to 
się wyra.ził w swej depes.,;y wy­
słanej do Pieoka - Jóref Stalin, 
stało się „ZW!NJ!tnym punktem w 
historii Et11'opy". 

LEOPOLD MARSCHAK 

aa 
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Ciężka była młodość Wilhelma 
P.ieolm, urodzonego na Łuży­

cach w biedne.j :rodlziruie woźnlicy• 
który chciatł, aby syn jego został me 
mieśln.ii.kiem. Przez cz.tery lata prv.e­
bywa.l młody Piec.le w terminie u sto 
larza, po czym rzgodnie z ówciresny­
mi zwyczajami niemieckimi ~a­
kował swój plooak i udał się na wę­
drówkę po kraju. W Brunśwliku w 
roku 1894 Wilhelm Pieok zapoma.je 
się po ~ p.ierws-zy z życiem związ­
kowym; :rosta.je ~łonkiem Niemiec­
kiego Zwiąiku RoOOłmlilków Przemy­
słu Drzewnego (do którego należy i 
d7liś jesrz.cre). W procę IPOl:iltYC!Zll'lą, 
prowadzoną prz~ partię socjatl.demo 
k.ratyC7Jilą, wtaijemndcza się w rok 
póiniiej, w .staryrrn mieście uniJWersy 
teolcim, w Marburgu, gdzie jako 13-
letni młoda.:ieruiec rwstaije ceynnym 
cilonkiem SPD. Wik.rótce talk dalece 
poitrafi sobie zaskarbić uznanie i sym 
palflię kolegów, że ci wybiorą go na 
przewodniczącego komitetu miejsco­
wego. 

Rozwój i upadek ~ubliki Wei­
mamltiej na:leżą już drz:iś do h isto­
rii. Wiadomo rz 111iej, jaik potoczyły 
się wy,padki w Niemc:zecli :po abdy­
kacji Wilhelma d jego ucieczce do 
HoLaindńii, wiadomo również że nie­
dostateczruie r02iW!i111ięta Ś\v:iadonność 
soojaJiisitycma niem:iecikiej klasy ro­
botruiczej nie z<lołała się należycie 
przeciwstawić klice mihlitia·rnej, któ­
ra IP<>Pallia zresrz;tą PIY..ez socjaJ.ru:ka­
drzńeoką klikę Sclhe<idemaina ;i Noske­
go się.g;nęŁa na nowo Po władzę. 

Państwowy Teatr im. Stefana Jaracza· w Lodzi • 
Partia komunistyczna stanowiła 

jedyną ~ dla tej kl.li Nic dziw 
in.ego, że zwyrodniailcy nie cofnęli s:ię 
już praed bes>tiailską proW'O.kacją -
zamordowanJiJem naawybi:tnliej>szyoh 
pmywódców niemieclciej klasy ro-

„„Z)[ EL.ON A U L .)[ <C A,, 
Sztuka w 4 aktach Anatola Surowa 

Nowe hasła, nowe Idee pmemka­
ją myśli młodego SOCl,ia!l.1sby, otwie­
radą się przed rum nowe horyzonty, 
jakże odmienne od tych, które peiu.o­
stawiła Niemoom era Bismardkow­
skla.. 

1 maja 1896 troku Wilhelm Pied!: 
~je pod ozerwonym ~a­
rem w pi.erwlSZlej cLemonsttracjd. roboit 
n~. ~~ą wid:viaa; wiiadotmo jm 
o nim, że jest „czerwony", toitież wy­
dala go rz pracy ma.jster - bogac:z; 
miejscowy, a lll!ikt li!nny nie ch~e 
pmyjąć podejmaflego poildtycznie 
młodzieńca. 

W ogniu pracy partyjnej 
i związkowej 

botniczej Róży Luksemburg liJ Kairo- Nakreślająe na I Wszechzwiązk~-, Przytoczone słowa Towarzysza 
la Lieł1JmeC!hta. wej naradzie stachanowców ( 17. XI. Stalina . mają specjalnie aktualne 

WiJhelma Piecka rzn.aJeźlli lrontrlre- 1935) najbliższe zadania, stojące brzmienie, jeśli chodzi o wystawioną 
waluejoniści w mie~kaciu Lieb- przed ruchem stachanowskim - To- ostatnio przez łódzki Państw. Teatr 
knechta„ ZOSlta.ł wtedy ~StZJtowanY,. Wfłrzysz Stalin ostro napiętnował im. Stefana Jaracza sztukę znanego 
Dzięki przytorrnności umysłu udaje konserwatyzm niektórych pracowni- radzieckiego dramaturga, Anatola 
mu się ucieczka z gmachu Preo:ydium ków gosp-0darczych i inżyniersko- Surowa pt. „Zielona ulica". I tu ma­
Politji. technicznych, dając następujący przy my przecież podobną, „autorytatyw-
Nadch<><Wą ci~e, najeżone nde- kład z dziedziny radzieckiego kolej- :r.ą" grupkę, która stoi u.parcie na stra­

be:zlpieczeńsbwami cz.asy, mimo to nictwa: ży zastarzałych, kon~watywnych 
Pieck me usłaije w pracy organi?A- W central11ym aparacie Komisaria.- poglądów „nauki o eksploatacji" ko­
cyjnej, WTllmacn!iJa fundamenty Ko- tu Ludowego istniała w swoim cza- lejnictwa. Ró~nica jest może tylko 
munistyoonej Pami Niemiec, organ:i sie autorytatywna grupa profesoró.v, ta, że opory konstruktora parowo­
zu.je akcję „Cz.erwoillej Pomocy" d!l.a inżynierów i innych rzeczoznawców, zów, prof. Sergiusza Drozdowa, na­
ofia•r terroru burż;uazyjn.o - socjalde- która głosiła i narzucała wszystkim czelnego dyrektora, Andrzeja Kon­
In<lkratyoznego w Niemczech ~ ~sta pogląd, że „szybkośe handlowa 13 do dratiewa i głównego inżyniera linii 
je honoirowym ~ydenitem ą;ej o.r- 14 kilometrów na godzinę jest gra- kolejowej, Borysa Krutylina, są. wy-
g,arrJ!izac.jli. nicą, której nie można, nie podobna mierzone nie tyle przeciw ruc11owi 

Spotkanie Piecka przekroczyć, jeżeli nie chcemy wejść stachanowskiemu, ile przeciw robot-
Z Leninem i Stalinem w kolizję z „nauką o eksploatacji". niczemu racjonalizatorstwu i nowa-

„My - oświadczył w swoim p1'7.e- torstwu techniez!lemu. Nie ważna to W pa·ździeim.ik.u 1921 r. spotkał sie mówieniu Towarzysz Stalin - którzy zresztą rozmcn, w gruncie rzeczy 
Wilhelm Pieck P-0 ~ pierw- nie jesteśmy rzeczoz.nawcami, r.a bowiem chodzi o to samo: o walkę 

gzy z Lenlnem, a w kiłka din:i póż- podstawie wniosków szeregu prakty- nowego ze starym, o zwycięstwo so­
niej rozmawiał z rum o sytuacji nie- ków kolejnictwa zapewniliśmy ze. cjalistycznego stosunku do pracy i 
mieekiej klasy robotniczej. Słowa za swej strony tych autorytatywnych życia nad oportunistycznym wygod­
chęty z ust Lentlina ~ęły go na- profesorów, że 13-14 kilometrów nic nictwem, o triumf postępu nad ruty­
d21ieją i odwagą do dailsre.i waUki o może być granicą, że przy odpowie'.l.- ną. 
ideały SOCjaJrlrzimu. nim zorganizowaniu pracy można Nowe w sztuce uosabia przede 

Roopocrz. y.na się daiłsza wędrówka. W tmy laita później W:iilhelm Pieak rozszerzyć tę granicę. W odpowiedzi szystkim mr.szynista kolejowy, A· 
Etaipami jej będą Westfalia, a należy do eskorty hon~w~j, która na to grupa ta zamiast wysłuchać leksy Sybiriakow. Dzięki entuzja­

późnli.ej haozeatycka Brema, gdzie odprowadrzia t:umnę ~ sm.'lertelny- głosu doświadczenia i praktyki i zre- stycznemu, twórczemu podejściu do 
Pieok pozostaje przez czas dłużsa.y, m:i szczątkaim:1 opłak1~nego. przerz widować swój stosunek do sprawy, pracy ten kolejarz - student Insty­
angażując się coraz bairdlziej w pra- I ca;tą, pos't~ą lu~'osc Len~na z stanęła. <lo walki z postępowymi ele- tutu Inżynierów Kolejowych staje si~ 
cę par.t_yjną i związkową. W rediaik-1 mieJS?>Wości _Gook1 do ~IJ:osikW!· Tu mentami kolejnictwa i jeszcze bar- bohaterem swojej „linii", jako naj­
cji „Bremer Buergerzcitung", jako - Wllhelm Pi%'k p<>rm31Je Sta.lma. dziej wzmocniła propagandę swych szybszy maszynista. Ale Sybiriako­
ctlonek tkomitetu redatkc~jnego,, na- Coraz !bardziej rzaciska się na sir..y;i konserwatywnych poglądów. Rozumie wowi nie o osobisty czy „regionalny" 
wiąrruje ikooitakit z przywódcairru ru- Iriem:ieclcied klasy roOOtndczej obręoz się, że musieliśmy tych szanownych sukces chodzi. Młody, utalentowany 
chu robotru.crrego m. in. z Augustem terroru reakcyjnego. ludzi wziąć z lekka za kark i usunąć zapaleniec chce zrewolucjonizować 
Beblem. Coraz żywsza, ooraz roz- Wypadki w Niemczech tocrzą stlę ich z centralnego aparatu Komisaria- metody pracy w całym radziec::im 
leglejsm dzialaJność Piec.ka s:pra- szybko naiprzód. Wielcy kaipiitaliśc:i tu Ludowego Komunikacji". kolejnictwie: zwiększyć współczynnik 
W!ia, że =staje on radn.y:m pa1:lam.e-1? i przemysłowcy oraCŁ prawica socje- I cóż? wydajności parowozu, usprawnić 
t.u miejskiego w .B.ret;11e, a row:niiez listyaz;na koosekwentn:ie torują dro- Okazało-się, że kolejnictwo radziec transporty, zapalić „zieIOne światła", 
d. sek:ret;ailv.em mieJSk1~0 _korrntetu gę !kontrrewolucji. Stojąca im na kie osiągnęło w ciągu krótkiego cza~ oznaczają.ce wolną drogę - na trasie 
SPD. Z zapałem oddaoe się pracy, d'!"Odze partia !komulll'istycznia zos·ta1je su o wiele, wiele wyższą· szybkość. wszystkich pociągów, zaczynając, o-

ściaga na od=y.ty i wykłiady do Bre- -------------------------------------------­my· ludrzJi :tałkich, jak Ka.rol Lieb-
knecht, Róża Luksemburg, Klara Zet 
kin i innych. W ikrótkim czasie -
!ilość członków orga!ll'irz.acji party;j­
nej '\WXast.a w Bremie o 50 iproc. U­
cząc mnych, &am również doskonał1 
swoją wiedzę t,eo,retycz.ną o socja.Jiź­
nli.e w berlińs.kiej si;kole pa['tyjnej, 
pr.zy c:z,ym do,poimagaiją mu F ·raDQ; 
Mehriing, Kairol Liebknecht i Róża 
Luksemburg. 

Nieugięty bej ownik 

Wybucha pierwsza w.ojna świato­
wa• Pieok, iroo:igorycrrony z po­

wodu stanow.iSk:a, rz.aijętego przez 
SPD, głosującej w JPa['lamencie za 
udrz.;iele:ruiem Wiii1heilmo'Wli kredytów 
wojennych - organiz.uje otPOZYcję w 
łonie paa:tiii, w ity!m słusrznynn prne­
konanli.u., że ~e klilki miilitacy­
styCt'll!l.ej stiainowi me tyliko zdradę 
ideałów socjal:istyemyclt, e.J.e i 2lllra­
dę w stosunku do całego narodu. W 
kaJ.ejdoskopi.e WYdeirrz.eń wojennych, 
które pr.zetocrzyły się nad Niemcami, 
osoba P.i.ec:ka juiż to, jako organfaa­
tora antywojenne; demoostraoji ko­
biet przed R.edohstagiem, już to, ja­
ko w&pólipracowntlka nie.legalnej 
Międeynoo:-odówm", którą redaguje 
~I.nile IŁ Różą Luksemburg .i llieb 
knechtem, p.rzysparrrza 1111ieroało kło­
potu oficerom vyiiilhelmowslkiej ~­
mili; Piecie zostaJe W'ti'ącony do w1ę-
7li.enia, później wysłany na front, 
mowu skazany na pięć I-at twierdizy 
a ae.iitac.ie. oo.tyrwojenna. Uwolnio-

,,Boqatq plon•• 
Nowy film . radziecki o życiu w kołchozie 

Wkrótce na nasle ekrany wejdzie plon". była przez wiele lat współ-
nowy film radziecki, „Bogaty pracownicą takich redakcji. 'l'reść 
plon", opracowany p;·zez reżyse- scenariusza opracowa~a na podsta-
rów: Aleksandra Zarchi i Józefa. wie swoich· notatek. Przeżycia bo­
Chejfica. Reżyserzy ci są twórcami hat~rki filmu, Toni Uwarowej, są. 
szeregu wartościowych filmów, a a utentyczne. 
ich metody pracy zasługują na Film mówi o znacz.eniu prasy ra­
szczególną uwagę. W historii kine- dzieckiej, docierającej do każdego 
matografii oni pierwsi stworzyli ośrodka przemysłowego i każdego 
spółkę reżyserską. Było to szesnaś- kołchozu, o wpływie słowa druko­
cie lat temu. Zrealizowali wtedy wanego na formowanie się w uy­
swój pierwszy film •niemy, „Wiatr telnikach świadomości socjalistyc7 
w twarz". Od tego czasu stale 'pra- nej, ukazuje rolę wychowawczą l 
cują wspólnie. organizatorską prasy. 

Na naszych ekranach widzieliś- Tonia Uwarowa, młodziutka nie-
my kilka filmów tych utalentowa- doświadczona redaktorka gazety 
nych re:::yser0w. Do najciekaw- wiejskiej, popełnia w swej pracy 
szych należały: film z czasów ostat błąd. Nie sprawdza opinii, jaką jej 
niej wojny - „Kurhan Małachow· sugeruje kierownik stacji maszyno 
ski" i film o bohaterskiej, . pełnej wo - traktorowej w odniesieniu do 
poświęcenia pracy lekarzy - „'\\· dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina 
imię życia". i agronoma Archipowa. Tonia U-

„Bogaty plon" posiada interesu- warowa w artykule w pierw.>zym 
iącą fabułę, której centraln:vm zaga numerze . gazety chwali niesłusznie 
dnieniem jest rola gazety wiejskiej. pierwszego. krzywdzi - ?rugiego. 

W ZSRR istnieją redakcje objaz Młoda redaktorka szybko Jednak o 
dowe, które redag11ją gazety dla 'rientuje się w sytuacji. Rozumie 
ludności wiejskiej bezpośrednio w swóf błąd. Nie cofa się przed przy­
lrołchozach. Esfira Buranowa, au- znaniem się w druku do omyłki. 
1.o;··„'3. scena~·usza -J.Jmu .Bo2aty Zyskuie w ten soosób .uznanie oto-

czenia, przyczynia się do zmiany 
postępowr.nia Jas?.ki.na, a gazeta 
przez nią redagowana spełnia d.iię· 
ki remu we właściwy sposób swoje 
zadania - wychowawcy i kolekty­
wnego organizatora. 

Film w sposób bardzo interesują 
cy opowiada nam o ludziach ra­
dzieckich, o ich codziennej walce, 
której celem jest zbudowanie spo­
łeczeństwa komunistycznego. 
Wielką zasługą realizatorów fil­

mu jest ujęcie tej bogatej treści w 
formie ciekawego dramatu, przyku 
wającego od początku m.vagę wi­
dza. 

Gra całego żespołu doskonała. O 
bok utaleritowanej młodziutkiej od 
twór-czyni roli Toni Uwarowej -
Haliny Kazachinej, w filmie wyste 
pują znani i popularni aktorzy jak 
Paweł Kadocznikow, bohater fil­
mów - „As wYWiadu", „Opowieść 
o prawdziwym 11zlowieku" w roli a 
~onoma Archipowa, Borys Żukow 
ski, znany z . filmów „Maksym''.. 
„Front" w roli Karolewa i Piotr 
Alejnikow, jako Jaszkin. 

L. Rubach 

czywiście, od „własnej" linii kolejo­
wej. 

W tej swojej postępowej, nowator­
skiej działalności doznaje Sybiria­
kow czynnej pomocy ze strony sekre­
tarza partyjnego komitetu węzła ko­
lejowego, tow. Kretnniewa, dyr. In­
sb'ytutu Inżynierów Kolejowych, uczo 
nego Rubcowa, sprzymien;eńcami j„. 
go są: komsomołka, inż. Lena Kon­
dratiewna, absolwenci szkoły kolejo­
wej: Matwieicz, Modest i Fenia, a na­
wet dość dziwaczna żona na.czelnego 
dyrektora, Sonia. Lecz ·z drugiej stro­
ny ma tei; Sybiriakow swoich prze­
ciwników. 

Najgroźniejszym.~ nich jest głów­
ny inżynier kolejowy i wykładowca 
Instytutu, BoryB Krutylin. Wygod­
niś, goniący·z~ łatwym życiem i kom 
fortem, zastygły ·w rutynie „rzeczo­
znawca" który się płaszczy wobec 
„nauki Zachodu" - sylwetką ducho­
wą i postępowaniem b. przypomina 
prof. Łosiewa, kosmopolitę, znanego 
z głośnej sztuki Sztejna pt. „Sąd ho­
norowy". Krutylin w obawie przed 
utratą ~remii" i w lęku przed wy­
siłkiem, jaldego wymaga wprowadze­
nie racjonalizatorskich pomysłów Sy­
biriakowa - postanawia na wszelki 
wypadek „utrącić" po prostu studen­
ta-nowatora. Pomaga mu w tym, po­
zostający pod złym wpływem zarów­
no Krutylina, jak i (początkowo) żo­
ny, przejawiającej nastroje drobno­
mieszczańskie - naczelny dyrektor, 
Kondratiew. 

Triumf post~pu 
nad zacofaniem 

Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest 
wielkim praniem sumie!1 całej wstecz 
nej trójki z „Zielonej ulicy". Na tym 
kolejarskim „Sądzie honoru" zrzuci 
z siebie brudną< bieliznę wygodnictwa 
i samouwielbienia były maszynista 
Kondratiew, który „skostniał" na 
stanowisku naczelnego dyrektora. 
Wcześniej, hiż Kondratiew zrozumie 
i oceni swe błędy wybitny uczony, 
Drozdow, którego niezbite fakty prze 
konywują, wreszcie o niesłychanej do­
niosłości ruchu racjonalizatorskiego, 
a zwłaszcza o znaczeniu pomys~ów 
- Sybiriakowa. 

Nie uda się jednak zawrócić ze złej 
drogi inż . Krutylina. Trudno mu prze­
cież uznać swoją winę, skoro burżua­
zyjny egoizm, niezdrowe, ciasne am­
bicje, karierowiczostwo, kosmopoli­
tyzm i tym podobne „cechy" zabiły 
vr niw dawno godność uczciwego 
człowieka. Dlatego Krutylin, szkod­
nik z premedytacją, musi być wyrzu­
cony po\a burtę budownictwa socja­
listycznego. 

Źródła niedoc i qgnięć 
inscenizacyjnych 

„Zielona ulica" Surowa jest sztu­
ką, związaną. organicznie ze współ­
czesnym życiem kolejarzy radz.ieckich. 
Łódzki „Teatr Nowy", wystawiając 

sztukę z życia czechosłowackich me­
talowców ( „Bryga-Oa szlifierza Kar­
hana"), studiował przedtem długo 
pracę szlifierzy, frezerów czy toka­
rzy łódzkiej Wi-Fa-My, zapraszał ich 
na próby do teatru, domagał się rad 
fachowych i wskazówek itp. Jak 
ogólnie wiadomo, wielką korzyść 

DriYniosło to urzedstawieniu. 

Szkoda, że dobrego przykładu 144ko­
legów z ,,Nowego" nie naśladówal 
zespół Państw. Teatru im. St. Jara­
cza. Nie ulega wątpliwości., że bar­
dziej prawdziwie byłaby wówczas 
postawiona rola Sybiriakowa, że wię­
cei barw autentycznego żyćia miliła 
by scena na dworcu kolejowym,"f że 
inaczej ~ pewnością zarysowałyby się 
- dość sztuczne na scenie - posta­
cie kolejarzy, tych „zwykłych" i tych 
„naczelnych" ... 

I jeszcze jedno: interpretacja kon­
fliktów i charakterów ludzkich w sztu 
kach radzieckich wymaga, jak to już 
się ktoś wyraził, „wejścia w skórc 
soejalistyczn:J". Nie da się tego. 
rzecz jasna, osiągnąć bez zdobycia 
odpowieilniego zasobu wiedzy poli­
tycznej i społecznej, bez - krótko 
mówiąc - opanowania podstaw mar­
ksizmu·leninizmu. Pisaliśmy o tym 
niedawno w „Głosie": dziś przypomi­
namy raz jeszcze o tej sprawie, po­
nieważ brak należytego uświadomie­
nia politycznego sprawił, iż wielu 
aktorów, występujących w ,,Zielonej 
ulicy", miało wyraźne trudności w 
wydobyciu głębokiej treści swoićh 
ról. 

I tak np. Ryszard Barycz grał 
szczerze i naturalnie, ale nie tak prze 
cie wyobrażamy sobie postać · bojo­
wego racjonalizatora, Sybiriakowa.. 
To sarno dotyczy postaci sekretcrza 
r•artyjnego Kremniewa (Leon Łusz­
czewski), opracowanej raczej Z&­

wnętrznie, niż wewnętrznie. 
Najlepiej bodaj wypadła para sta­

rych weteranów - profesorów Insty­
tutu: Seweryn Butrym (Drozdow), 
a zwłaszcza Henryk Modrzewski 
(Rubcow) . Natomiast młodzież: Mat­
wieicz (Jerzy Szpunar) i Modest 
(Stanisław Dąbrowski) - grzeszyła 
zupełną amatorszczyzną. 

Tę sztukę 
winni wszyscy zobaczyć 

Mimo powyższych niedociągnięć -
przedstawienie jest wybitnie interr 
sujące i bezwzględnie godne obejrze­
nia. Niewątpliwą zash1gą dyrekcji 
teatru jest to, że sięgnęła ona po 
s;r,tukę, mającą i dla nas tak poważ­
ne, aktualne znaczenie. Przecież w 
życiu Polski Ludowej istnieje -
zresztą o wiele silniejszy - konflikt 
między nowym a starym, między I>°" 
stępem a zacofaniem. W alezymy co­
rnz potężniej o socjalisty,i:zny stosu­
nek do pracy, rozwijararZcoraz bar­
dziej współzawodnictwo pracy, roz­
szerzamy i nadajemy coraz większy 
rozmach ruchowi racjonalizatorsko­
nowatorskiemu: 

I dlatego !'rzedstawienie ,,Zielonej 
ulicy", któremu reżyser nadał wart­
kie i sprawne tempo, a dekoratorka. 
pomysłową oprawę scenograficznfł, 
przyciągnie bezsprzecznie nie tylko 
najbardziej „zainteresowanych", tj. 
kołejsrzy, ale również licznych przed­
stawicieli łódz~iego i pozałódzkiego 
świata pracy ze wszystkich innych 
gałęzi przemysłu - ucząc ich, 'jak 
walczyć z rutyniarstwem, zacofa-· 
niem technicznym, skostnieniem i biu­
rokratyzmem. 

„Zielona ulica" uczy pokonywać 
przeszk0<1.v stojące na drodze do do­
brobytu, do lepszej, jaśniejszej przy­
szłości.. 

STEFAN STEFANS~ 
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Kronika Piotrkowa Szkolenie członków Związków Zawodowyc,h I 1niciatywa godna naśladowania. 
·- w Piotrkowie · załoga Fabryki Sklejek 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
1'5-87 Pogotowie lekarskie 

ut Stalina 45 
11>-70 Szpital $w. Trójcy 

KIN A: 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

:film produkcji radzieckiej pt. 
,,Bitwa o Stalingrad". 
. Kino „POLONIA" wyświetla 
ftiłm produkcji i·adzieckiej pt. 
~astrach mórz". 

ADRES REDAKCn: 
Piotrków, Al 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

* • * 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 

skiego••. ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. · 

Na III Plenum Centrafoej Ra- · 1enie przy pomocy Rad Zakła - Jak informuje nas przedsta-
dy Związków Zawodowych odlby dowych. Ostatnio na przykład · Wiciel Powiatowej Ratlly Zw. Za 
tym kilka tygodni temu, uchwa zorganizowa•ny~ został w hucie wo<lowycb, W'krótce z huty „Fe­
lono, że każdy członek tej wiel „Hortensja" Kurs WspóJzawod niks" wyjedzie na specjailny kurs 
kie.i or~·anizacji polskiego świa nict'\\ra, który prowadizi już pla do Warszawy znany na tym iere 
ta pracy przejdzie odpowiednie nowe szkO!lenie robotników. P o m~ działacz, ob. Wróbel., który 
szkolenlie zawodtiwe i politycz - dobnych kursów pogłębiających po powrocie zajmie się szkole­
ne. wiadomości fachowe robotników ni.em towarzyszy ze swego za -
Uchwały te nie przeszły bez będzie. na .terenie Piotrkowa co kładu pracy. 

echa na terenie naszego miasta. raz w1ęce1. H.M. 
Powiatowa Rada Związków Za --------- --------------- ---­
wcdo\vych w Pi()\rkowic ener-

Pomyślnie zapowiada się akcja »H« gicznie zajęła się spraw~ szko­
lenia. Wysłaino na specja~ne kur 
sy i Wojewódzką Szkołę Z. Z. W roku bieżqcym 
kilktu aktywishtów 21\Viązkowyfch, Jak nas informuje Referat Pr-0 wykonany został w 106 procen· 
wy ypowańyc przez nasze a- d k ·· z · · · p · t h l l • kt · d · 
bryki, którzy już obecnie pracu u CJI. wierzęceJ _pirz~ oy;ia~o- ac , ap an rnnvra acJi na rugi 
ją nad uświa:fomieniem facfio- "".'Ym Związku GrmnneJ S~!dz.el kwa!l:tał br. w 122 procentach. 
wym i. politycznym członków . n~ Sa~pom~c~ C~~pskieJ w Ponadto R~ferat Prod.u.kej: Zwie 
Związkow z awo<towych P1-0t~k~w1.e, akc1a ,.~ w nas~.rn :rzęcej zakończył plan skupu gęsi · · I powitc:e na rok btezący zapow-ia- wykonując ip1an w 112 procen-
• Powiatowa Rada Związków da się pomyślnie. Pl'1!11 kontrarkta- tach. Skupy dokor.:ywane były na 
Zawodowych przeprowadza szko cji r:a pierwszy kwartał 1950 roku spędach w 11 punktach naszego 

Gęsta sieć ·bibliotek szkolnych 
Rosną księgozbiory poszczególnych szkól 

J.ak nas informuje Inspektorat 
Szkolny w Piotrkowie, w powiecie 
naszym istnieje około 200 biblio­
tek s2lkolnych, które z roku na 
rok powiększaj.ą swe księgoz}?iory. 
Zawdzięczać to należy dot-acjom 
Mi.r.isierstwa Oświaty. Ostatmo 
Inspektorat Szkolny otrzymał do 
rozdziału wśród poszczególnych bi 

powiatu. Prz.y kloasyfikacji drobiu 
brano ipod uwagę budowę : wagę 
gęąi. . 

Obecnie Referat Produkcji Zwie 
rzęcej pirzystąpił do skupu kur. Za 
kg. płaci od 190 do 230 zł. 

Działalność Referatu Produkcji 
Zwierz~cej przy PZGS spotkała 
się z uznaniem wśród chłopów na 
1Szego powiatu, którzy nie są zda­
ni , jak dotyehczas, na łaskę pokąt 
nych. wykorzystujących sytuację 
handlarzy. Dz:ś mogą sprzedać 
swój dobytek ipo godziwye'h ce­
n•a-ch. 

przeprowadza remont budynku mieszkalnego 
Jak juz donosili•my przed kilku tygodniami załoga Fabryki Sklejek 

wystąpiła z prośbą do Zarządu Miejskiego o przydzielenie j ej jednego 
ze zdewastowanych podcr,es d~ialuń woje1mych budynków mieszkalnych, 
które po wyremontowaniu po,tanowiono przeznaczyć dla człoi1ków załogi, 
mieszkających w nieodpowiednich "a runkach. Zarząd Miejski przychyUł 

się do tej 1>rośby po7.yty1rnir przycłzielaj1;1c załodze Fabryki Sklejek .zcłeWa• 
stow.auy efom 1>rzy ul. Zam1ffo11·pj 10. 

Obf'cnie Temonf tego bll{łynku ,i<>st juz na ukoiiczeniu. Załoga w wła· 

.nym zakre;oie nap1·awiłn duc:l1, pozakł111lała &tropy i. ścianki clziałkowe, po­
dłogi. futryny oraz okna. l'npt~piono do otynkowaniu ś<'ian. Jak si{' 
dowiadujemy, ra!kml'iti· zakońrzC'nfr remontu 11astą,1>i w początkach mię­
si~cn lutr.go. 

· Z I~ chwilą załoga Fahryki Sl,l<>jl'I, l~ędzic miała do hWcj dyspozycji 
12 odpowieJn io urz:!dzonyrh izh mie>zkalnyd1. 7.Amit>s1,kają w nich ro­
dziny a·obotnikó"• którzy dotFhczas mit-szk:1łi na µoddni;zach i w suterynach. 

J inne załogi fabryk piotrko11 ~kich powinnyby wySl<Jpić z podobną 

inicjatywą jak roh-'.ltn icy Fabryki Sklejek. W PiotrkO'Wic znajduje się I 
jeszcze wi~łc zclewa~towanych budynków, !któryd1 wyremontowanie w 
poważnym stopniu przyczy11iłoby ~ię do poprawy wurnuków lokalowych. 

OQ<>C~~:x>O<><><.::><X><><~:x><O<><><:i<>O<><X>O<>O<X><>O~ 

Komenda powiatowa SP· 
przy jm uje z apisy do szkół Przysposobienia 

Marynarskiego 
Jak nas informuje Komenda 

Powiatowa Powszechnej Orga­
nizacji „Służba Po lsce" do dnia 
15 stycznia br. włączni.e przyi­
mowane są zapisy młodzie~v do 
różnych szkqł przysposob1enia 
m arvnarskiego. 

fię i świ.adectwo moralności. -
Młodzież, która nie ukończyła je 
szcze 18 lat życia winna przed}..­
żyć w Komen<lzię S. P. zezwole­
nie rodziców lub opiekunów na 
wstąpienie do szkoły. Każde po­
dani·e winno być zaopiniowane 
przez Z. M. P. lub Komendę Huf 
ca, do któregq kandydąt należy. 

Z żqciaZBP 

bliotek szkolnych 10.000 egzempla 
rzy książek o różnej tematyce. Są 
to przeważnie powieści pisarzy 
współczesnych i dzieta klasykó-w 
marksizmu-leninizmu. Ponadto 
otrzymano książki z bi'blipteczki 
kolorowej dla dzieci naszych przed 
szkoli. Wyżej wymienior„e ksi.ążk i 
rozdzielone zostały przez Inspekto 
rat Szkolny pomiędzy 200 szkół i 
43 przedszkola z,najdujące się na 
terenie Piotrkowa i powiatu. 

Biblioteki szkolne na naszym te 
ren ie powi-ększają się. Tak na przy 
kład wzorowa biblioteka w szkole 
podstawowej im. Emili Plater po 
si·ada .por.ad 1.000 tomów książek. 
Dobrze przedstaw:a się również 

zaopatrzenie bibliotek szkolnych 
w Sulejowie, w Woli Krzysztopor 
skiej oraz w Bykach. Wzrasta sieć 

b :bliotek szkolnych, rnśnie czytel 
nicbwo, a w.raz z nimi oświata i 
kultµ.ra .~ 

Dobre wymki systemu »0« 
w moszczenickim PGR 
lRtniejący w moszczenickim 

zespole PGR Komitet Oszczędna 
ściowy poszczycić się może po­
ważfiymi osiągnięciami. W dru­
giej połowie ubiegłego roku za­
oszczędzono blisko 7 milionów 
zł., dzięki czemu roczny plan 
oszcz~dności wy!<onany został z 
powazną nad\,~)rzką. Jak nas hl­
formuj e zarząd majątków nale­
ży się spodziewać, że dzięki ·uzy­
skanym doświadczeniom wyniki 
oszczędnościowe w roku bieżą­
cym będą idaleko wyższe. 

Warunk'. przyjęcia są następu 
jące: ukończenie 15 lat żvcia i 
nieprzekroczenie 20 lat, t1koń­
czenie szkoły podstawowej lub 
ukończenię gimnazjum. Poza tym 
należy złcżyć własnorecznie na­
pisane podanie, życiorys. fotogra 

Chętni winni się z~łaszać do 
Komendy Powiatowej S. P. przy 
ul. Sta lina w godzinach od 8-ej 
do 15-ej. Kurs we Wrzosach S•kcie 

We wsi Wrzosy (gm. Woźniki) 
otwarty został przed kilku dniami 
6-dniowy kUYs dla Zl'viP-oweów, 
pracujących w Państwowych Go­
spodar.stwach Rolnych. Na kursie 
tym 30 człbnków kół wi:ejskich 
ZMP zap·dzna się z nowymi for­
mami współzawodnictwa pra<:y na 
wsi, i podniesie swój pcn:iom u­
świadomienja politycznego. Nale­
ży z-arunaczyć; że. ZMP~owcy, · któ­
~ ukończą .te!li kurs będą z.doby 
te wiadcimośCi przekazyvrac swym 
wiejs'ltim kole{lom' i 'Wprowadzać 
:w P.GR-ach współzawodnictwo 
pracy~ 

Nowe władze Związkowca 
W ubieg~ą sobotę odbyło się 

walne zebranie klubu sportowego 
„Związkowiec", na którym doko­
nano pod~·owania dotychczaso­
wej działaTności oraz dokonano 
wyboru nowych władz klubu. 

Jak ~i.ka ze złożonego spra­
wowani-a klub posiada obecnie 
411 członków zrzeszorfych w 5 ko 
łach i 8 · sekcjach. Największą ży­
WQ tność · wykazują sekcje piłki 

nożnej, motocyklowa i tenisa sto 
łowego. Nie zaniedbano w minio 
nym okreą.fo szkolenia nowiego 
narybku,· dzięki ~emu poszczegól 
ni juniorzy uzys~ali dobre wyniki 
w lekkoatletyce, w piłce nożnej 
i pływaniu. 

W ostatnim ·okresie naprawiono 
braki na odcinku szkolenia ideolo 
gJcznego. Akcja ta dzlś jest pro­
wadzona, należy jednak ~wrócić 
specjalną uwagę na frekwencję 

na zebraniach szkoleniowych. 
Przy klubie istnieje koło TPPR. 
wykazujące ·ożywioną działalność. 
Jedną -z najpoważniejszych bolą 

Czek klubu jest brak odpowi-ed­
niej ilości sprzętu sportowego. 0-
be<:ni na zebraniu inspektor spor­
towy Okręgowej Rady Związków 
Zawod·0wych oraz przeds·tawiclel 
Zrzeszenia „Związkowiec" w.pew­
nili, że w bieżącym .roku braki na 
lty.m odcinku zostaną usunięte . 

W ożywiohej dyskusji poszcze­
!}ólni mówcy, ozwróciLi uwagę, :l:e 
w bie-Lącym sezonie letnim piotr­
kowski ,,Związkowiec'' musi na­
wiązać ściślejszą, niż w rok·u p0-. 
przednim, łączność z Ludowymi 
Zespołami Sportowymi. 

W skład nowego zarządu wesz­
li ob. ob. Gromadzki, Matuszew­
ski. Cze<:howskl, Janina Rokita, 
DylO'll.g, Redelewski i Tomicki. 

.zawodowo-gospodarcze 
działaią 

• Swietlica ZZK 
Spośród wielu kół Związku Mło 

dzieży Polskiej na terenie powiatu 
piotrkowskieg-0 wyróżnia się koło 
we wsi Stanisławów - (gm. Go­
lesze). Bardzo· aktywnie działają­
ca. sekcja zawodowo-gospodarcza 
tego koła sta-r.a się podnieść- sta11 
sanitarny całej . wsi ZMP-owe'ł- ze 
Stanisławowa likwidują więc ba­
jora, jakiuh wiele było dótychczas 
na clrłopskich podwórkach, a na:­
stępnie brukują je. Poza tym ak­
tywni ~złonkowie tej sekcji zaj­
mują się czyszczeniem i ibiele­
nlem chle:w-ów, kopaniem rowów 
i innymi robotami podn-0szącymi 
kulturę i sl'an zdrowotny wsi. 

speln .- a -swe zada n la 

5 nowych kół ZMP 
w Gminie Podolin 

Odpowiednio urządzońa jest 
świetlica kolejarzy piotrk.ow­
skich, mieszcząca się w lokalu 
Z:ZK pt'Zy ul. Legionów. Składa 
się ona z 4 pokoi, w których 

POdati k od zbytku nl'ies kanioweg, 
zwolni część lokali na rzecz klasy pracującej 

W dą::eniu do ::likwidowania publicznej wiadomości miesz· norm-ę. Wyjątek uczyniono dh:. 
trudności mieszkaniowych w kaócóv,: Piotrkowa. adwokatów, którym. pr:::yshtgu· 
Piotrkowie, ~'liejska Rada N~ro \'XI myśl jego postanowień po je prawo korzystania :: jedne1w 
dowa uchwaliła statut sam~ist- 1 datkowi od zbytku mies::kanio- pokoju be;: dodatkow~j opl;,ty 
neg~ podatku od zbytku m1esz- · wego podlegają te części lokali oraz lekarzy, któr:y maj.1 pra 

Także w Podolinie działa już 5 kamowef?o na rzec4 gminy na- mieszkalnych położonych na te- wo do jednego w:ględn ic 
nowych kół ZMP, które już w naj I szego miasta. Statut ten został renie miasta Piotrkm.va które -e dwóch pokoi ponad ustalon~ 
bhliiszv

1
. ~ ~asi.e będ".-l mogły P0 : przed niedawnym czasem ::a- względu na swe prze~naczenie nonnc zagę ~c~enia w -ale.:.110-

c wa lC się p1ękn .m1 rezultatami . d W · , d k t k l ]' b · b - · ' · d- - - ' · -: -
pracy organizacyjnej. tw1er ::ony przez 03ewo z c! w. s ~su:i u co 1~z y os_o =~ s<;1 o tego c::y uprav:·1a 1 ą prc:J,-

(H. M-a.) Radę Narodową i podany do ~11 e:"b-kdujących lokal uwaza się I ~kę_ p1ywat.ną c:r: tez .s~. z.ltrw.l 
„a - ę ne._ · . nien1 w społeczne1 sluzb1c zdro 

W 
Ustanowiono normy zagęs::czc wia. 

Piotrkowie ryb pod dostatkiem n~a Jokflli micszb.lnych, których Wszyscy mieszkaricy naszego 

W okresie p.r-h'e<iśw i ątecznym 

dużl"m powodzen:em .wśród miesz 
kańww n aszego mi-asta deszyły 
się ryby i &ledz;e. Centrala Rybna 
de zawiodła. Ryb było pod dostat 

D9tychczas sprzedażą i-yb, śle<h: 
i przetworów rybnych trudniły s'ę 
tównież detaliczr.e placówki PSS 
. ,Społem·' i PCH. 
Poważną bolączką Centrali Ryb 

nej jest brak odpowiednio urządza 
nego magazynu. P roblem ten jed 
nak w najbhższych miesiącach z.o 
stanie rozwiązany. 

Książki pisarzy radzieckich 

nie pr~estrzegan_ie .powoduje miasta, któr::y nie ma.ią pra~va 
powstamc :ob~w1~zania p_odat- do korzystania z popr::ednio wv 
kowcgo. I t~k: .i eden P<?kOJ pr~e mienion ych ulg, opłacać b~<l.1 
::nac:rnny Je.st na ::an:11eszkai;i1c_ za pierwszy pokój :ajmowan> 
przez .ied_ną do dwoch osob, ponad wyz:.naczoną nortnę ::a­
dwa po,ko3c prze:: trzy. do c::tc- gęszcz.enia 3 tys. zł. miesięc:nie 
r~c~1 osob,. _tr::y . pokoje pr:ez za drugi pokój ponad norm._ 6 
p1ę~ do szesc1~ osob. a czter~ P?- tys. zł. miesięcznie, za tr:ec i 10 
kołe pr:e;:. siedem ~? o~nuu tys. :ł. miesięc:nie i :a każ,_h­
osob. Do lic:b~ pok<;>Jow 111~ za dalszy po 10 tys . :ł. miesięc::ni~. 
licza s1i; ku~hn~ t lazienek. \'X1prowadzenie statutu od 

kiem n1e tylko w Piotrkowie, ale 
również dobrze zaopatrzony był 
n:asz powiat. Dużym udogodnie­
niem na odcinku zaopatrzenia w 
ryby było otwarcie nowej placów 
ki Centrali Rybhej detalic:ir.-ej 
hurtowej. 

Obe<:ny stan zaopatrzenia nasze 
g-0 miasta w ryby przedstawia S.:ę 
dobrze, mi·mo, że spożycie ryb w 

zdobyły 

Postanow1en1a statutu od ::~y zbytku mies:kaniowego w na­
~~u lokalowe_go dotyczą osob ~zym mieście przvc::yni si z p e!­
h::yc:1~ych 1 prawnych oraz wnością do usu~iecia tru~no: ci 

uznan ie s~adkow waku1.ących. Od oho- lokalowych. odcZU\~anych obcc­
w1ązk~1 · płacenia ~ego ~:odatkn nie. D a to możność otrzymania 
::wolnione są: part;,e roh~yc::~lC, lokali mieszkalnych lud:io~1 
Stowa1::::ysze_111~ :x yzsze3 U::y- pracy, którzy dotychczas nicje­
tecznos.:1,. sw1ethcc ora: d?tnY dnokrotnie gnie::d:ili się w zbvt 
kultury t lobii~, ::.wolnion~ ciasnych mi.es:kaniach, podcz::1s 
od podatku -V: mysi artykułu 2) gdy niektórzy mieszkańcy Piotr 
Dekretu:: dnia 20 marca 1946 r. kowa zajmowali za obszerne d h1 

ludności w iejskiej 
siosu,nku do J'oku 1948 wzrosło ki•l W Miesiącu Pogłębienia Pr1,yjaż 
kakrotnie. ni Polsko-Radzieckiej Zarząd Głów 

Centrala Rybna ·Posiada na skła ny Związku Samopomocy Chłop-
dzie d 00 t· tk' ·:1. 00· N -skiej dostarczył wiejskim biliote-

po s a iem se L a- kom dw.a tysiące 25-toonowych 

o podatkach komunalnych. swoich potrzeb lokale . (S) 

znajduje się biblioteka. cżytel­
nfa, sekretariat oraz sala świet­
licowa. L okal świetlicowy wy­
posażony jest w radioodbiornik 
oraz we 'vszystkie niezbędne 
g r y towar zyskie. 
. W czytelni znajdują się 

"w.szy;;-1kie pisma códzienne z te­
r enu naszego województwa oraz 
tygodniki r adzieckie chętnie czy 
tane p1~tez kolejarzy piotrkow­
:<kich. Zaznaczyt bowiem trze­
ba, że zm\Czr\a część starych 
pr at:ownikow dobrze zna język 
rosyjski. a młodsi nabywają 
znajomości języka na 'BJ.'Owadzo 
n;vm tutaj kursie. 

W r amach akcj i zwalczania 
.111:il fnbetyzmu p r owadzony jest 
poe:t:ą.tkowy kurs. nauki czyta..­
nia i pisania, na. k tóry uczęsz­
cza 34 słuchaczy. Czynią oni 
~maczne postępy w związku z 
czym jest nadzie_ij:i, że analfabe· 
tyzm wśród kolejarzy piotrkow­
skich zostanie w najbliiszym 
cza"ie całkowjcie zlikwidowany. 

Przy świetlicy istnieją zespo- ' 
ły zbiorowego czytania oraz ko­
ło studiujące Życiorys Towarzy­
sza Stalina. W ostatnim czasie 
wśród członków świetlicy zorga. 
nizowany został zespół szkole­
nio·wy studiujący dziedzinę 
marlrnizmu i leninizmu oraz ze­
spół cz,vtania poezji radzieckiej. 
Nieźle lJl'acują poszczególne 

~ekcje a rtystyczne, między inny 
mi ze:spół orkiestrv oraz chór. 
Zc~pół orkiestry liczy obecnie 
42 cr.łonków, chór składa się z 
'1 głosów męskich i 3 żeńskich. 
Zespół plastyków· wykazuje 

znaczne postępy. Prowa dzony 
jest on przez specjalnvch in­
spektorów, a n ad całością czu­
wa ob. Ajzert. 
W ostatnich dniach powiększona 
została t utejsza biblioteka. Za­
kupiono szereg książek z litera­
tur y polskiej oraz wiele dzieł 
pisa1·zy radzieckich . W chwili 
obecnej biblioteka liczy prze­
szło 800 tomów„ 

de.szły wysokl}gatunkowe $ledzi.e kompletów książ-ek ·pisarz.y radziec 
isla.r.dzki.e i holenderski-e, których kich, przetłumaczonych na jęz.yk 
cena wynosi 270 zł. Jiaik nas infor polski. 

Zwoln.1011e od podatku mogą 
b k b . . •• „„...,... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „...-. •• „„ •..•• -.„ 
yć ta ·że oso y piastujące wyż 

s::e kierownicze stanowiska w CE N N I K O GŁOS ZE :R muje ki~rownktwo Centrali Ryb- Według sprawozdall nadesłanycfi 
nej począwszy -od 1 l'Ultego wyłą<:z ostatnio do Zarządu Głównego 

ny.ro dystrybutorem .ryb w Piotr- ZSCh z poszczególnyclt bibliotek 
wiejskich, książki pisarzy radziec-

sł'użbie publicznej lub pracy spo W DZIBNNIKU „GŁOS PIO'ł'RKOWSKI" 
leczne j oraz osoby chore, :: tym Ż-a jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 

Z e sp„rtu 
k-0wie będizie ,fa ~ucja, kich C'ieszą się wś1;ód ludnGŚ<:i wiej 

--------- skiej wielką poczytnością. Wśród 

jednak. że zwolnienie dotyczyć jęto 1 mm -przez szerokość 1 łamu· (szpalty). W tekście i za teks­
może najwyżej 2 pokoi ponad tern - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 10 najbardziej poczytnych książek. 

Te. Dl.'·S stoło..a~y wymieU.:.anych przez sprawozda-„„ nia, znajduje się 6 - 8 utworó-w 

W rozgrywik..ach tenisa stołowe- piotrk0wski pokonał tamtejsze pisarz)'. radzieckich. 
go piotrkowska drużyna ,,Concqr „Ogniwo'' w stosunku o:3. Druga Szczegól11ie chęlnie czytają ehlo 
dii" pokonała po ładnej grze t-0- drużyna „Zwią2kowca" odniosła pi: „Mat~{ę" - Gorkiego .. ,Mlo­
rnaszowskiego „Włókniarza" w również zwydęstwo nad juniora- tlą Gwardię" - Fadiejewa, , .Szo 
stosunku 6:3. Druga drużyna „Con mi „Ogniwa" w s·tosunku 5:4. sę Wołokołamską" Bek.a, 
cordii" przegrała z .Włóknia- Spotkania powyższe rozegrane „Opowieść o praiwdziwym C7lłowie 

:Ut:lll:lll:Hl:lll:łlł 

C zytajcie 
\ 

i rozpowszechniajcie 
„GŁOS" 

t:zem'' w stosU'Il~U 5:4. • • z.ost~ły w r.ama~h ·~~~tw. w.. ku" - Polewoja i ,.W ok<>1pach -~======-=====;;;;-
~ Tomaszowie ,,ZWiąz}tQwie~"' ~laste B i ~ Stali~.adu1' - Niekr.asow.a. :IH-:łH·:lll:lll:·łll :.IJ,I 

od· 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł UO zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej ' 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelar.yoone, bilanse i kombinowane o 100 proe. 
drożej. 

· ~~łoszenia w ni.;i:acli n.iedzieln~eh i Swi~tecznycli o 50 proc. 
drozeJ. · 

Ogłoszenia w numellaOli spętja~łi i okolieznościowY.ch 
o :.lOO•proc. dr.o.~: -
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BARTEL ZAPOWIADA ZMIAN~ 
KONSTYTUCJI 

Premier Bartel w ekspose, wygło­
szonym w Sejmie zapowiedział zmia 
nę Konstytucji, która w obecnych 
warunkach „przeżyła się i rależy ją 
odświeżyć według wzorów niemiec­
kich i włoskich". 

HANDEL BIBLIĄ 

Dzienniki wyrażają oburzenie pod 
adresem wyższego kleru polskie~o, 
który sprzedał jedyny w Polsce eg­
z~ :np1arz biblii drukowanej przez 
Gutenberga - do Ameryki, za sumę 
r:; : 'i ona złotych. 

W ALKA Z FILMAMI 

DźWI~KOWYMI 

Obok akcji przeciw filmom dźwię­
kowym, prowadzonej przez muzyków 
łódzkich obecnie właściciele kino~a­

przedstawiają żadnych wartości wy­
chowawczych". 

NIE ROZPOCZYN Ać 
NOWYCH INWESTYCJI! 

,,Republika" przypomina zarządom 
miejskim o zakazie wszelkich inwe­
stycji. „Nie wolrio rozpoczynać żad­
nej budowy - bo pieniędzy na ten 
cel żadne miasto nie otrzyma w tym 
roku". 

ANGLIA PODSTAWIA NOGĘ 
POLSKIEMU PRZE1\1YSŁOWI 

WĘGLOWEMU 

Na skutek starań angielskich 
przemysłowców węglcwych -- Wlo 
chy cofnęły zamówienia na dosta­
wę węgla z Polski. Mussolini od o­
becnej chwili kupuje tylko· węgiel 
angielski. Grozi to górnikom pols­
l<im poważnymi Y.onsekwencj~mi. 
Liczba zatrudnionyc-b w kopalmach 
znów ulegnie redukcji. 

trów łódzkich powzięli uchwalę, że ó ZROBOTNEGO 
„nie dopuszczą. do instalowania apa- SAMOB JSTWO BE . 
ratur dźwiękowych, ani do wyświet- Zamieszkały przy ul. Ogrodowe) 
lania filmów dźwiękowych, które są I Nr 26 - Jan Różycki, popełnił samo­
o wiele gorsze od niemych i nb . bójstwo. Powód - brak pracy. 

~ 111a„1 
ADRIA - Jla młodzieży (Stalina 1) 

„Jli!łodość Tomasza Edisona" gocL. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - · „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEF AN A JARA CZA 

(ul. Jaracza 27) 
BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

cząca barykada" godz. 17.30, 20 s 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro- urowa pt. „Zielona ulica". 

gram aktualności krajowych i ia­
granicznych Nr 2" - ogodz;. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL dla młodzieży (Legion6w 2-4) 
„Bohaterowie pustyni'·' godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - Pocału­
nek na stadionie" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - .,Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (~eromskiego 76) 
„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil­
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

.ROMA (.Rzgowska 84) - „Wilcze 
doły" - godz. 18, 20.80 • 

REKORD (RŹgowska 2) - „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" - godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem"- godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowsk_a 108) „Czaro­
dziej sadów'' godz.. 18.30, 18.30, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy­
gański ta~or" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzerJ­
ka droga" film polskiej produk:ji 
-godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ,,Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". . 

Zniż?~; dla studentów ; członków 

Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godzinie 18 „Przełom", 

sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie­
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia .._ Zeno­
biusz Strzelecki. 

Przedstawienie zamknięte. Passe­
pnrtout nieważne. 

TEATR „OSA'" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode­
~ilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

'! EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

Udział bicze cały zespół artystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 

18.30, 20.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - „PINOKIO" 

„Pustelnia Parmeńska" I seria - Łódź, ul. Nawrot 27, tel.135-74 
16, 18, 20 ~roda 11 stycznia o godz. 9.30 -

ZACHĘ;TA (Zgierska 26) - „Potę- widowisko , dla szkół pb. „Historia 
pieńcy" - godz. 18, 20 cała o niebieskich migdałach". 

•••„a•a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio~ 

śRODA 11 STYCZNIA 1950 ta". 18.15 Koncert muzyki węgier-

ZE SPOllł.TłJ 

Akcja wyborcza do klubów i kół sportowych 
mobilizuie cały aktyw sportu z_wiqzkowego 

W poniedziałek, 9 bm. odbyła się w Warszawie konferencja., zwołana 

przez prezydium Warszawskiej Rady Związków Zawodowych; w ce­
lu omówienia zada11 sportu związkowego, wyborów do klubów i kół oraz 
spraw organizacyjnych. · 

a by zwiększyli wysiłki nad upows:o:ich 
nieniem kultury fizycznej wśród szero 
kiej rzeszy pracujących. Mówca ws.l!a­
zał również na. konieczność powi!J::a­
nia akcji sportowej z wyszkoleniem 

Na konferencji obecni byli przewod 
niczący WRZZ _ Ogrodowczyk i wi. 
ceprzewodn. · Marks, delegat Zarządu 
Stołecznego ZMP Osta!owski, ,przedsta 
wicie! Związkowej Rady Kultury F~­
zycznej i Sportu - Reichman. Na o­
brady przybyło około 200 delegatów 
klubów i kół sportowych Warszawy i 
woj. warszawskiego oraz przedstawicie 
le zarządów okręgowych Zrzeszeń Spor 
towych. 

Na wstępie referat p. t. „Sport 
Związków Zawodowych na. obecnym e. 
tapie i akcja wyborcza do klubów i 
kół" wygłosił seltr. Rady Kult. Fiz. 
WRZZ - Alluchna. Mówca wskazał 
na. olbrzymią rolę . i znaczenie kultury 
fizycznej dla klasy robotniczej, pod­
kreślając, że działacze sportu związko­
wego w pracach swych winni opierać 

się na. wytycznych uchwały Biura Po. 
litycznego KC PZPR i II Kongresu 
Związltów Zawodowych. Sekr. Alluch­
na podkreśllł konieczność koordynacji 
działalności organizacji społecznych, 
instytucji państwowych i władz p:ir. 
tyjnych na odcinku kultury fizycznej. 

,Nawiązując do akcji wyborczej do 
zarządów okręgowych zrzeszeń sporta. 
wych, klubów i kół, mówca podkreślił 
że akcja wyborcza ma ustabilizował 
stntkturę sportu pracowniczego i pod­
nieść poziom ideologiczny we wszyst. 
klch kom6r~ach sportu związkowego. 
Do władz winni wejść ofiarni działa. 
cze, oddani sprawie sportu robotnicze­
go. 

Mistrzostwa hokejowe 
ZSRR 

MOSKWA (obsł. wł.) - W stoli­
cy ZSRR odbyły się trzy dalsze 
spotkania w hokeju, w ramach roz 
grywek mistrzowskich. 

Moskiewski „Spartak" odnió3ł 
wysokie zwycięstwo nad „Skrzydła 
mi Sowietów", wygrywając 9:0. 
„Dynamo" (Moskwa) pokonało na 
własnym stadionie drużynę lenin­
gradzką „Bolszewik" 2:1. ;,Lokom1J 
tiv'' z Moskwy uległ ler.ingradtkic 
mu „Dynamo" 1 :6. 

Po referacie wywiązała się ożywio- ideologicznym. 
na dyskusja, w której zebrani wyko.za 
li w pełni zrozumienie dla celów i za Podsumowując dyskusję, sekr. Rady 
dań, jakie stoją przed sportem robot:li Kult. Fiz. WRZZ - Alluchna. podkre­
czym. ślil zwiększenie zainteresowania. ~ię 

Przemawiający w dyskusji przewOd sprawami sportu ze strony instytucji 
niczący WRZZ _ Ogrodow~zyk za.a- pa~stwowych, organizacji społecznych, 
pelował do aktywistów związko~ch, I związków za.wodowYCh 

Pięściarze Tomaszowa 
prowadzą w mistrzostwach klasy B 

Ubiegłej niedzieli wszystkie spot- li Kolejarz zremisował ze „Spójnią" 
kania o dtużynowe mistrzostwo kia- kutnowska 8:8. 
sy R Okręgu Łódzkiego w boks.ie ro- Vł Tom.aszowie tamtejszy „Związ-
ze~rane były na prowincji. kowie:: ' wygrał z „Gwardią" piotr-

W Sieradzu „Legia" pokonała kowską 12:4. 
łódzką „Stal" 12:4. W Zduńskiej Wo- Wreszcie „Korab' w Piotrkowie u-
.„ .......... „ .••...... „ ..• „••••••••••••••••• legł .,Vtfłókniarzowi' ' tomaszowskie„ 

mu 6:10. 

Sorzęt sportowy 
dla Ludo" ych Zespołów 

Po uwzg~dnieniu tych wyników, te::. 
bela przyjęła takie oblicze: 
„Związkow:ec" Tomaszów 5 10 
„legia" Łódź 6 8 

OLSZTYN :obs>ł. wł.). Za:r.ząd Wo „Włókniarz" Tomaszów 6 1 

51 :27 
60:34 
49:39 
47:4:3 
37:37 
46:34 
51 :43 
27 :27 
36:44 
28:66 
24:62 

jewód:liki Zw:ią:z!lru SamoPQIDOCY „Spójnia" Kutno 6 1 
Chk~psikiej w Ol:s:utyruie :ziaikupił „Włókniarz" Pabianice 5 6 
s:pr.zęt S!PCJdowy wrurtości poniad 1,5 „Korab" Piotrków'" 5 5 

. . „Koleja1z" Zduńska V'/ola 6 5 
miln. zł. Sprnęt przydzielony· został „Legia'; Sieradz 4 4 
Ludowym Zes~lom Sporto•.vym, I ,.Widzew" Łódż 5 4 
działającym we W.$!ao.li i majątkach „Stal" Łódź 6 2 
PGR woj. 01lsu;tyńsikiego. „Gwardia" Piotrków 6 2 

Liga pięściarska wznawia boje 
W niedzielę, dnia 15 bm. wznawia­

ją boje dwie ligi bokserskie. W Ło­
dz i 11Zwią<.kowiec" podejmuje ze­
spół „Metalu'', z którym - sądzimy 
- trudno będzie mu wygrać. Jednak 
znana ambicja łói!zkich pięściarzy 
wiele może zdziałać w tym wypadku. 

W stolicy „Gwardia" walczyć bę­
dzie z Kolejarzem z Gd,ańska. Fawo­
rytem jest zespół gospodarzy. W 
Gdańsku tamtejsza „Gwardia" bez 
trudu winna wygrać z aespołem 
„Związkowca" z Bydgoszczy. 

W drugiej lidze: „Warta" gośd 
ŁKS „Włókniarza". Łodzianie ucho­
dzą ża faworyta w tym meeżu. 

„Stal" zmierzy się z Kolejarzem Po 
znań, a „Cracovia" najprawdopodob· 
niej przegra z „Ogniwem". 

A więc mamy w sumie sześć inte­
resujących spotkań najlepszych ze­
społów bokserskich w Polsce. 

Zawody narciarskie 
pod Moskwą 

MOSKWA (Obsł. wł.). Ponad 10-0 
c:z.;oł.owych nareialnzy z 1M.oskwy, 
Swie.rdl<J<WS'kia, Len'iln~adu, Gorki, 
Nowosybiraka i :ilnlnY'Clh miast u~esJt 

·z turni.ej u hokejo·wego.„w"" Krynicy 
I rnczyło w zawodiacti ntaJrciaa-s.kich 

pod M<>Slkwą. Odbyły só.ę bieg& na 
18 km dila mę.żczyrzin i na 5 ~ dJa 
kobiet. 

Fragment' z meczu Legia-::-Gwardia 4 : 4 

Kurs unifikacyjny 
trenerów piłkarskich 

Wśród mężczyzn izwyciE:ŻYl mistrz 
ZSRR w tej koo~mencj:i Oliru;zew 
(M.o,s.'lcwa), uzysikująe czas 1 :09:31. 

Drugie miejsce mJąl zawodinik mo­
skiewski Wok>diim, przed Smiirno-

1 wem, mi~trrzem ZSRR w bjegu na 
1 50 km. 
I Zwyciężczynią w konkurencji ko­
j biecej była Tolim.acziewa (Mooikwa), 
• Kt óra przebyła 5 ilml w 24:58, wy­
j przedtza.jąc o 24 sek. rz.na111ą na~ci~­
! kę radziecką Boł.ot..ową. Zawody od-
były się przy 28 st. mrOIZu. 

Tabela ligi zapaśniczej 

Nr 11' 

Dawniej dziś„. 
K apryśne zimy były dawniej i nie­

stety takie pozostały. Raz od­
wilż i deszcz, drugi raz mróz i śnież­

na zamieć. 
Niedawno idąc ulicą Piotrkowslą 

brnęliśmy w śniegu, nic też dziwnego, 
że wielu już ainato 

~ :iyło pierwszych roz ~ t rów narciarstwa., za 

•Jl: . koszy zimy. Było to 
1;.a,__~y/ ' w piątek. Trzynast-

ki i siedemnastki 
przepełnione były 

narciarzami, którzy 
z deskami na. ra­
mionach pod~żali· w 

, stronę Łagiewnik. 
Wśród narciarzy widziało się wiele 
młodzieży szkolnej i w~elu robotników. 
Zmieniły się czasy! Przed wojną tyl 

ko na dworcach kolejowych można. by 
ło ujrzeć łódzkich „narciarzy". Zdobi 
ły ich wytworne kostiumy, a ekwipu­
nek narciarski uzupełniały nesesery ze 
świflskiej skóry. Dzisiaj ekwipunek na. 
szych narciarzy jest skromniejszy. 
Wyszukany kostium za.stępuje .zwykła 
bluza szkolna lub peesesowska brezento 
wa. wiatrówka.. Deski też często nie są 
przedniej ja.kości. Zwykłe jesionowe 
Ale .za to narciarstwo zdobyło sob.ie no 
we kadry zawodnicze, kadry, które. 
wreszcie po wielu latach też doczeka­
ły się prawa do życia. i- wszelkich ra-
dości z niego płynących, · 

To jest jednym z największych suk­
cesów naszego narciarstwa.. 

S~ortow cv le~dngradzcy 
poprawiia~ą rekordy 
MOSKWA (obsl. wł.) . ...:..._ W Lenin­

~P adzie odbywają -się liczne !mprezy 
lekkoatletyczne w halach. W ciągu 
ostatnich dni w zawodach przeprowa­
dzanych w różnych konkurencjach 
kkkoatletycznych, uczestniczyło po­
nad 2 tys. zawodników i zawodnic;i:ek. 

W cnsie tych zawodów us talono 
dwa nowe rekordy juniorów radziec­
kich. Uczennica Pii>arewa prze:kroczy 
ła w skoku wzwyż 1.52 m, a młody 
zawodnik Durynin' osiągnął w skoku 
o tyczce wysokość 3.28 m. poprawia­
j ąc również rekord juniorów ZSRR 
w tej konkurencji. 

Nowe rnkordy ustanowili również 
pływacy. W ciągu 4 dni młodzi za­
wodnicy poprawili 22 rekordy Lenin· 
gradu. Ponadto 17-letnia Moskwina 
przepłynęła 50 m st. grzebiet. w 37,2 
sek„ co jest nowym rekordem junio­
rek radzieckich. 

Z życia kluhów 
Zarząd ZKS „Spójnia" w Łodzi po­

dc;je do wiadomości wszystkich . czyn 
nych członków sekcji plłp nożnej, 

że począwszy od wtorku, dnia 10 sty­
cznia 1950 r. odbywają się tre­
ningi zaprawy zimowej w Helenowie 
dla piłkarzy Klubu we wtorki i czwarł 
ki w godz. 20.30 - 22. 
Zarząd Klubu wzywa czynnych za· 

wodników sekcji piłki nożnej, do o­
bcwiązkowego i punktualnego przy­
bywania na wyznaczone treningi. 

G t. O a 
Orran ł.64zkleco Komitetu l Woje· 
wódzktero Komitetu PobldeJ ZJ•­

dnoczonej Partll Robotnlczei 
RedacuJ11 

KOLEGIUM IU!DAKCY.JNB. 
T •1 e! O D)'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczel!lefo 
Sekretarz odpowiedzlalnJ 
Dział partyjny 

211-14 
211-23 
tUl-llS 
25ł-z:i 

wewn. 11 
I>zf•I kore111>ondent6w robct-

nie&ych t chłopskich oraz 
redaktorów cazetek łcłen-
nych t1f-ł2 

Dział mutacji m-2!1 
Dzl•ł mlejsld 1 sportowy , Uł-21 

• wewn. I I u 
Dztal elronom1CZ1J7 111-11 
Dtiał fabryczny tli-U 
Dział roln7 Uł-21 

wewn. 8 
Jtedakde DOCD!l 172-SI 

Ko lp or tal. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 ekiej. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
Dziennik południowy. 13.35 „Litera- kurs I - wykład z cyklu: „Nauka o 
tura czasów saskich". 14.00 „Walka Polsce i geografia Polski". 19.00 Au­
z alkoholizmem". 14.20 (Ł) Czeska dycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra­
muzyka kameralna. 14.55 Koncert kowskiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 
10listów. 15.30 „Artianka w cyr~:u" Dziennik wieczorny. 21.00 (Ł) Kon-
1 odcinek opow. dla świetlic dzieci~ cert Chopinowski w wyk. Zb. Szymo- KRAKÓW (obsł. wł.) __: W Woj . 
eych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik nowicza - l:mreata IV Międz:;:1aro- Ośrodku K. F. w Przemyślu odbył 
papołudniowy. 16.25 (Ł) Muzyka ta- dowego Konkursu im. F. Chopina. !.'ię 10-dniowy kurs unifikacyjny 
neczna. 16.50 (Ł) W audycji „Co war 21.30 „Historia literatury polskiej". trenerów PZPN. Celem kursu było 
to przeczytać" - „Ściegienny" A. So 22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 22.20 ujednostajnienie metod naucz~mia 
wińskiego. 17.00 Koncert rozrywko-, Koncert rozrywkowy. Transmisja z \oraz rozłożenie prac na cały rok. 
~· 17.45 Audycja dla ś_wi~tlic _n1~0- Cz~c~osłowacji. 23.00 Ostatni? wiado- Na kursie przeprowadzono również 
dz1eżowych. 18.00 „Z kraJu i ze sw1a.- mosc1. 23.15 Muzyka powazna. szkolenie ideologicme. 

Wykładowcami na kursie byli Związkowiec Kra.k6w 
najlepsi trenerzy PZPN z Koncewi Ko~ejarz ~ozna.u 
czem, mgr. Jesionką, mgr. Bake- . Zw1ąz1towiec Warszawa 
rem i Fory!.'iem nr.t· czele. Kierowni Stal Nowy Bytom 
Idem kursu był przew. kapitanatu Związkowiec Mysłowice 
PZPN Szymkowiak. I Stal Wrocław 

W kursie wzięło udział 37 trene- Gwardia Łódź 
rów PZPN. Gwardia Bydgoszcz 

2 
2 
2 
1 
l 
o 
o 
o 

6:2 
5:3 
5:3 
4:4 
4:4 
3:5 
3:5 
2:6 

t.ódł, PlotrkowU:• 'l'O; tel. m-12 
Adminlatracja :MO-ł2 
:cd.al ocloneA: !.ód!, Plotrkow-

10 u, tel. 111-111 t llł-76 

W7dawea KSW „Pn.u„ 
A4r. Bad.i t.64t. Ploukowaka Ił, 

m-ct• pl.no. 
Drak. Zakł. Orał. RSW •Pnia" 

t.6d!, 11L hlrkł 17, le L !Ol·CL 

D-1-10000 
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- George zwariował - powiedziała z przestrachem - Zamk­
nął się w swoim pokoju i nikogo nie wpuszcza. 

- Wczoraj jadąc do biura, wziął ze sobą pistolety - wysze_p­
tał Freddie. 

Jenny poszła z nimi na drugi koniec domu, pod drzwi gabinetu• 
mister Pambertona. 

Nikt nie dpowiadał na pukanie. 
- To my, George! - powiedziała missis Pamberton błagal:'lym 

głosem. . . 
Coś ciężki.ego stuknęło za drzwiami gabmetu i potoczyło się ipo 

:podłodze. 
- Papo, otwórz, to my! - krzyknął Freddie. . 
Drzwi otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 

Pambertona. W .Pokoju było ciemnawo, gospodarz zamknął wew­
nętrzne okiennice. Obok drzwi leżał masywny, żelazny posąg my­
śliwca, którym mister Pamberton, ruie wierząc w zamki, podpieral 
drzwi. Dwa pistolety z odwiedzionymi kurkami ponuro błyszczały 
µa biurku. Obok palacej sie świecy leżała kupka złota i biletów 

b~:nkowych. Mister Pamberton, odłożywszy na bok stos listów 
handlowych, liczył nerwowo złote monety. 

- Co się stało, George? - spytała rozpaczliwie missis Pa.mr 
berton - Przyniosłeś do domu wszystkie pieniądze .z banku? 

Mister Pamberton spojrzał na nią. 
- Bank jest niepewny - powiedział - przygotowują się tam 

do spisku. Hindusi chcą cały za~as złota ogłosić jako własność 
. nc:.rodową. 

- Boże, czy to możliwe? - missis Pamberton załamała ręce. 
- Możliwe. Wczoraj w szt~bie widziałem depeszę. Całe złoto 

Kompanii Wschodnio-Indyjskiej, które złożone było w banku Indyj­
skim w Delhi, powstańcy ogłosili jako własność narodu. 

- O n ieba! Złoto Wschodnia-Indyjskiej Kompanii?„. Zrujnują 
iprzecież połowę Anglii. 

Missis Pamberton zamknęła dokładnie drzwi i zaczęła pomagać 
mężowi liczyć monety. 

- N ie wiadomo, co może się stać każdego dnia .- mówił mi­
ster Pamberton - Hinduscy robotnicy portowi odmówili już łado­
wania ryżu na moje okręty. W tym kraju nie można. nikomu zaufać, 
nawet własnym sługom. 

Tego dnia zwolniono całą męską służbę-w domu Pa.mbertonów, 
stajennych, lokai, ogrodników i kucharzy. Zostawiiono do obsług.i 
tylko kobiety i dzieci do lat trzynastu. 

Pamberton jeździł do sztabu i prosił generała .o dwóch dodat­
kowych żołnierzy dla ochrony swego domu. Jeden z nich stanal na 
straży u drzwi kuchni. drugi w bramie ogrodu. 

Freddie wyciągnął mały, drewniany p istolet ii od rana do wie­
czora chodził z nim po ogrodzie, strasząc _ptaki. 

Rozstrzelam wszyst kich bunt owników - odgrażał się. 

· Jenny nie wypuszczano z domu: w Kalkucie było niespokojnie. 
Wieczorem, -po godzinie ósmej na uli cach gasły r zadkie lampy oliw­
no i m iasto pogrążało się w n ieprzejrzanych ciemnościach. Stan wo­
jenny. Anglicy, przerażeni wiadomościami o po'wstaniu n:ie wycho­
dzili z domów bez eskorty europejskich służących. Zebrania i bal e 
zostały odwołane. Kupcy kalkuccy, wyjeżdżając rano do biur, za­
bierali ze sobą do karet po dwie <pary nabitych p istol etów. 

- Wkrótce otworzą się więZiienia i więźniowie zabiorą co lepsze 
C:.omy w dzielnicy angielskiej - straszyli siię na.wzajem Brytyj­
czycy. 

Tubylczy garnizon został rozbrojony. Ale to n i e uspokoiło ni­
kogo. Oficerowde i urzędnicy wywozili swe rodziny do Wi'lliams­
portu, pod ochroną armat for tecznych. 

- Nawet w forcie istnieje spisek - - szeptano po m1escte -
szykują iwysadzenie w powietrze mennicy ... Co sobie myśli generał­
gubernator? 

Lord Cam.mingh zapewniał, że • wszędzie panuje spokój. Biała , 
gładka. jak marmur twarz generała-gubernatora była podczas przy­
jęć tak samo obojętna jak przedtem, a jego ·maJżonka, lady Cam­
mingh, po dawnemu wyjeżdżala co rano kareta n a spacer po głów­
nej alei nadmorskie~o parku. 

d. c. n. 


